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Piłsudski do sprawozdawcy „Głosu Polskiego” 


Sensacyjne rewelacje o oświadczeniu marszałka, złożonem prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej 


Dla uzdrowienia stosunków w wojsku marszałek radził przy wyborze szeta sztabu 
pominąć oficerów b. armji austrjackiej, Którzy są skłonni do tolerowania nadużyć 
Praca obecna rządu toruje drogę do powrotu dwum generałom - gen Sikorskiemu i gen. Szeptyckiemu 


Nasz warsz, korespondent telefonuje: 

Wobec tego, że rada ministrów wzięła 
na posiedzenie dzisiejsze sprawę ustawy o 
organizacji najwyższych władz wojskowych 
korespondent „Głosu Polskiego” zwrócił 
się do marszałka Piłsudskiego z prośbą o 
wyjaśnienie, czy fakt ten zmienia jego o- 
cenę metod postępowania w sprawie woj- 
ska, 

Marsz. Piłsudski oświadczył: 

— System, o którym w poprzednim wy- 
wiadzie inówiłem, święci swój największy 
tryumi w tem posiedzeniu rady ministrów. 
Nie kryją się już nawet wcale za żadne 
zasłony przyzwoitości, Uśmiałem się ser- 
decznie, kiedy się dowiedziałem, że jeden 
z ministrów, który już był w poprzednim 
gabinecie dowodził, że nie można wyco- 


iać ustawy p. Sikorskiego bez wejścia in | jego wypowiedzeń się w sprawie wojska, | 


meritum sprawy na radzie ministrów. 

STĄD WYNIKA, ŻE TAKIEMU PA- 
NU, KTÓRY Z WOJSKIEM NIE MIAŁ 
NIGDY NIC DO CZYNIENIA, NIE WY- 
STARCZA ZDANIE MOJE, człowieka, 
który ze świeżo słormowanem wojskiem 
odnosił zwycięstwo za zwycięstwem. 

Prawdopodobnie nałeżąc do pewnego 
stronnictwa, ma patent na fachowego spe- 
cjalistę wojskowego. 

Podziwu godną jest ta odwaga śmiesz- 


Nowy konsul niemiecki 


w Łodzi 
WARSZAWA, 11 lutego, (Pat.) Pre- 
zydent Rzeczypospolitej udzielił exequa- 
tur p. dr. Eridkowi von Ludkwałdowi, kon- 
sulowi niemieckiemu na obszar wojewódz- 
twa łódzkiego z siedzibą w Łodzi. 


Prezydent Rzeczypospolitej udzielił 
exequatur p. dr. Ernestowi Pochhammero- 
wi, konsulowi republiki niemieckiej, na 
obszar województwa pomorskiego z sie- 
dzibą w Toruniu. 


Kryfe czy ofwarfe? 


Zamaskowana podwyżka faryfy kole- 
owej 

W ogłoszonej taryfie przewozowej P. 
K.P. obowiązującej od dnia 10 b. m, 
wprowadzono 5 proc. opłaty za przewóz 
ładunków w krytych wagonach, Ponieważ 
cały szereg artykułów pierwszej potrzeby 
jak naprz. zboże, cukier, mąka etc. wyma- 
gaią przy przewozie wagonów krytych i 
dotychczas za przewóz ich opłacano nor- 
malne stawki, wprowadzenie dodatkowej 
specjalnej 5 proc. opłaty za „kryte wago- 
ny” jest w rzeczywistości ukrytą podwyż- 
ką taryfy przewozowej za te astykuły. 


| 
| 


ności, Widocznie są argumenty, 
siłnie łączą obu fachowców wojskowych p. 
Sikorskiego, niedawnego ministra. 


Byłoby więc dziwnem, gdybym mógł | 
mieć jakąkolwiek ufność, że interesy woj- | 


ska oprócz podrzucania biednemu gener. 


Żeligowskiemu coraz to nowych deficytów | 
z okresu rządów wojskowych jego poprzed | 


nika mogłyby mieć opiekę w tym rządzie, 


Przypuszczam nawet, że będzie zamó- | 


wiona mowa komisja historyczna z nowy- 
mi czy dawnymi historykami, z udziałem 
dobrze znanych generałów. 

W dalszym ciągu korespondent „Głosu 
Polskiego" zapytał, czy p. marszałek 
mógłby w pewnej mierze zadowolić cie- 
kawość publiczną w sprawie oficjalnych 


albowiem opinja sądzi, że już teraz w 


wojsku wszystko dzieje się według zamie- | 


rzeń p, marszałka, 

Marszałek odpowiedział: 

— Przy znanej mojej lojalności po- 
wstrzymywałem się od wyjawiania moich 
oficjalnych oświadczeń. Zaniechałem ogło- 
szenia mojego drugiego oświadczenia, zło- 
żonego p. prezydentowi Rznlitej po słormo- 
waniu gabinetu p. Aleksandra Skrzyńskie. 
go. Nie zrobiłem tego, ponieważ p. Ale- 


UET EOT 


za gramicę, jako minister reprezentujący 
Polskę, 

A CHOCIAŻ NIE NALEŻĘ DO CZCI- 
CIELI JEGO POLITYKI ZAGRANICZNEJ 
re nakazują stronnictwom kompnomitowa- 
nie przedstawicieli ojczyzny reprezentują- 
cych ją nazewnątrz. 


|| 


| Przypomnę z własnego oświadczenia: 
| Moje wizyty, jako Naczelnika państwa w 


| Paryżu i w Sinaia przypominają upadek | 


| ministra ks, Sapiehy kiedy na posiedzeniu 
| rady ligi w Brukseli, 

Nie chciałem więc i w tym wypadku 
utrudmiać sytuacji panu Aleksandrowi 
Skrzyńskiemu, 


I dzisiaj nie powtórzę w całości tego 
oświadczenia tylko parę  "' 
w niem spraw. 

| Proponując p. prezydentowi kandyda- 
| turę na posterunek ministra spraw wojsko. 
| wych pisałem: 

RADZIŁBYM DLA UZGODNIENIA 
| STOSUNKÓW POMINĄĆ PRZY WYBO- 
! RZE SZEFA SZTABU OFICERÓW Z DA 
| WNEJ AUSTREJACKIEJ SŁUŻBY SZTA- 
| BU GENERALNEGO, bo czas już zerwać z 

tradycjami w naszym sztabie, najgorszemi 


CEET WATUŻTWITEUT" WNOKKZKNCH 


| 
| 
| 
| 


| nie trzymam się zwyczajów tego kraju, któ- | 


zawartych | 


które | ksander Skrzyński wyjeżdżał w tym czasie | tradycjami austrjackiego sztabu general- 


nego. 

Oficerowie tego typu łatwo niestety 
| wpadają w papierowy system swarów biu- 
rowych, mają skłonność do szykan wszel- 
kiego rodzaju I DO TOLEROWANIA 
WSZELKICH NADUŻYĆ”, 

Dalej oświadczenie moje brzmiało: 

— Nie mogą nie zauważyć, że nie chcę 
nie pamiętać serdecznie o tych miłych ko- 
legach ze służby austrjackiej, którzy tych 
wad nie posiadali“, 
| Jeżeli więc z dymisji gen; St, Hallera i 
| niewprowadzenia na nowo do rzędu woj- 
skowych autora ustawy o najwyższych 
władzach wojskowych, ktcśby chciał wno- 
sić, że wszystko w wojsku dzieje się we» 
dług mojej chęci, lub rady, te myliłby się. 
| PRACA OBECNA RZĄDU JEST WE-. 
DŁUG MNIE DOTYCHCZAS WYRÓW- 
NANIEM DROGI DO POWROTU 2-CH 
GENERAŁÓW, KTÓRZY NAJBARDZIEJ 
ZASZKODZILI WOJSKU, PRZED KTó- 
RYMI OSTRZEGAŁEM P. PREZYDEN- 
TA RZPLITEJ, PANA SZEPTYCKIEGO 
I PANA SIKORSKIEGO. 

— A więc, panie marszałku, bez zmia- 
ny? — brzmiało ostatnie nasze pytanie. 

— Bez zmiany — odpowiedział p. mar- 
szałek. 


Min. Barlicki obejmuje fekę robóć publicznych 


i otrzyma szerokie pełnomocnictwa do walki z bezrobociem 
Dzisiaj jego nominacja będzie faktem doKonanym--oświadczył premi. Skrzyński 


Nasz warszawski koresp, telefonuje: 

Prezydent rady ministrów, p. Skrzyń- 
ski przyjął wczoraj pos, Niedziałkowskie- 
go, który poiniormował premjera urzędo- 
wo o desyśgnowaniu przez klub P, P. S. p. 
Barlickiego do rządu. W rozmowie z prem- 
jerem pos. Niedziałkowski wysunął 2 kon- 
cepcje: 1) powierzenie p. Barlickiemu 
stanowiska wicepremjera, ałbo 2) objęcie 
przez p. Barlickiego teki ministra robót 


publicznych i rozszerzenie pełwomocnictw 
tego ministerstwa co do walki z bezrobo- 
ciem, 

Po rozmowie z pos, Niedziałkowskim 
premjer konierował z pos. Barlickim a ma- 
stępnie z przedstawicielami innych klu- 
bów koalicji, W wyniku tych rozmów, jak 
się dowiadujemy, druga z koncepcji ma 
większe szanise urzeczywistnienia, 

Wieczorem p. Skrzyński złożył wizytę 


Jednodniowy streik protestacyjny 


Dłuższego strejšu w zagłębiu węglowem i naftowem 
nie będzie 


Nasz warszawski korespondent tele- 
ionuje: 

Dowiadujemy się, że pogłoski części 
prasy warszawskiej, iż dzisiaj rozpocząć 
się ma strejk w zaśłebiu węgłowem į naf- 
towem, są nieścisłe, Istotnie na dzisaj za- 
powiedziano w Zagłębiu Dąbrowskiem 


jednodniowy strejk demonstracyjny, ale 
jednocześnie o godz. 1-ej popoł, w min. 
pracy rozpoczęły się pertraktacje górni- 
ków z przedstawicielami przemysłu gór- 
niczego o nową umowę, 

| O strejku w zagłębiu nattowem wogó- 
le mowy niema. 


marszałkowi sejmu, p. Ratajowi, a po 
wyjściu od marszałka udzielił przedstawi- 
Í cielom prasy nastepujących wyjaśnień: 
ł — Merytorycznie sprawa nominacji p. 
Barlickiego jest już załatwiona, pozostają 
szczegóły drugorzędne. 

Dnia 12 b, m. nominacja będzie faktem 
dokomanym, P. Barlicki weźmie udział w 
komitecie politycznym i ekonomicznym ra=- 
dy ministrów. 


af. Grabski w walce z oświatą 


Uniwersyfef Jagielloński bez klinik 
KRAKÓW, 11 lutego, Uniwersytet Ja- 
gielloński zmuszony zostaje do źamknięcia 
klinik, Powodem jest brak funduszów, do- 
starczanych przez ministerjum oświecenia. 
W najbliższych dniach zostaną za- 
mknięte kliniki wewnętrzna, chirurgiczna, 
śinekologiczna i neurologiczna, Pozostaną 
| tylko dwie kliniki, 


wÈ 


Kolosy produk 


Pierwsze dni b, m, związały się z datą 
narodzin jednego z największych kolosów 
produkcji współczesnej, 

Wedle wiadomości, nadeszłych z Lu- 
ksemburga, powstał tam nowy trust me- 
talurgiczny, w którym zakłady stalowe 
„Burbach-Eich-Dudelange'', pospolicie 
znane pod firmą „Arbed'”, połączyły się 
ze spółką metalurgiczną t. zw. „Terres 
Rouges", 

Luksemburg jest to, jak wiadomo, przy- 
ległość Belgji, kraik o minjaturowem te- 
rytorjum, liczący wszystkiego 300 tysięcy 
mieszkańców, ale bardzo bogaty w złoża 
rudy żelaznej, Dzięki tym mineralnym bo» 
gactwom i potężnie rozwiniętemu hutnic- 
twu, stał się on oddawana jakgdyby pra- 
cownią rozwoju przemysłowego w zakre- 
sie metalurgji, 

Świeżo powołany do życia kolos nie 
jest trustem „poziomym“, skupiającym w 
sobie różne przedsiębiorstwa tej samej ga- 
łęzi przemysłu i mającym za zadanie o- 
władnięcie rynku sprzedażnego w jedy- 
nym celu wyłączenia konkurencji i dowol- 
nego kształtowania ceny danego artykułu. 

Trust luksemburski jest trustem w pel- 
_ ni tego słowa „pionowym“: t, j. pod wspól- 
ną jednolitą dyrekcją ogniskuje cały sze- 
reg rozmaitych gałęzi przemysłu, z któ- 
rych każda spełnia w przebiegu produkcji 
swoje właściwe zadanie, tak, iż sprawa 
zaczyna się od dobycia surowca, a kończy 
się na wyrobach gotowych do użytku. 
Trust „Arbed-Teres Rouges" kopać tedy 
będzie węgiel z własnych zagłębi; żelazo 
wytapiać będzie z własnej rudy, a stal o- 
siągniętą z żelaza sam przerabiać będzie 
w -najróżniejszych fabrykach i warszta- 
tach na tysiączne przedmioty bezpośred- 
niego użytku: szyny kolejowe i koła paro- 
wozów; kotły i pancerze okrętowe; rury, 
gwoździe, pociski „garnki, łyżwy, siekiery, 
druty, radjatory, widelce... 

Według zasadniczej kalkulacji trust 
ypuszczać będzie rocznie na rynek świa- 
powy dwa miljony tonn stali i żelaza, prze- 
tute lub odlane w dziesiątkach i setkach 
milionów narzędzi. 

Rzecz prosta, przedsięwzięcie tak ol- 
brzymie ogarnie promieniem swego dzia- 
łania i wpływu bardzo szerokie tereny: 
będzie to największy z istniejących współ- 
cześnie żelaznych trustów lądu europej- 
skiego, Luksemburg, kędy stanie siedziba 
centralna tego E E aA p stanie 
się węzłem nerwowym potężnych intere- 
sów i daleko sięgających rozstrzygnięć. 
Już dziś można z góry powiedzieć, że na- 
cisk  „Arbed-Terres Rouges“ zaważy 
wprost lub ubocznie na każdej niemal 
kwestji ekonomicznej i finansowej w bie- 
żącej polityce Europy: w tej polityce, któ- 
ra jest tylko wykładnią czynników i dą- 
żeń gospodarczych, 

Jeśli prawdą jest, że na widnokręgu 
kapitalistycznym zarysowywa się jeszcze 
inny trust niemiecki, na niemniejszą za- 
krojony skalę i zamierzający rzucąć na ry- 
nek również parę miljonów tonn stali i 
żelaza rocznie, to wypada stwierdzić, że 
Europa na drodze koncentracji 
uczyniła znaczny krok naprzód, Nie true 
dno przewidzieć, że oba wielkie kolosy, 
po przejściowej fazie walki i konkurencji, 
połączą się i zleją w jeden ośrodek 

Taka jest kolej rzeczy w Ameryce. I 
taką niezawodnie koleją pójdzie produk- 
cja w Europie. 

Przyznać należy, że trust pionowy, ze 
stanowiska dobra społecznego, przedsta- 
wia szereg zalet, których brak zwykłym 
trustom poziomym. Te ostatnie są tylko 
syndykatami, spekulującymi na zwyżce 
cen: są, rzec można, organizacją i śrubą 
drożyzny, napychającej kieszenie przed- 
siębiorców kosztem wyzysku  nieprzeli- 
czonej rzeszy spożywców. 

Trust, natomiast, pionowy nie zwraca 
się, w założeniu, przeciw dobru powszech- 
nemu; jego zasadą powstania jest zwię- 
kszenie stopy zysku nietyle przez podbi- 
cie ceny towarów, ile przez obniżenie kó- 
sztu produkcji we wszystkich jej ogniwach 
pośrednich. Że stanowiska tedy technicz- 
nego i ekonomicznego, stanowi on postęp 
niezaprzeczony: oznacza potęgowanie wy- 
twórczości i tamiości wytworu. Niesie 
przyrost dobrobytu i zapowiada przyrost 
kultury, Jest nową siłą w ręku ludności, i 
nowem narzędziem wyzwolenia jednostki 
w ręku człowieka, 

Ale tą siłą dobroczynną, tym czynni- 
kiem postępu i wyzwolenia, trust pionowy 
jest tylko w zasądzie, w swej idei twór- 
czej w pomyśle, który go zrodził, W prak- 
tyce trust ów, jak każdy instytut dzisiej- 
szy, dźwiga na sobie piętno kapitalizmu, 
jarzmo ustroju, w którym żyć i pracować 
musi, Kapitalizm zaś, to — praca i pro- 
dukcja, wzmagająca się w bezmiar, ale 


praca i produkcja dla zysku jednostek u- 
przywilejowanych, nie zaś dla dobra ogó- 
dla dobrobytu całego społeczeństwa. 
też i pionowy trust 


łu, 


Dlateg w Luksem- 


kapitalu- 
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burgu, znamionujący w zasadzie postęp 
na drodze ekonomicznej organizacji na- 
szego lądu, w rzeczywistości stanie się 
tylko nowym potężnym monopolem w rę- 
ku nielicznych kapitalistów, którzy dbać 
będą tylko o to, aby jak najwięcej zara- 
biać, i w tym eraot wywierać bedą na 
państwa i ich rządy, na społeczeństwa Í 
ich prasę, tę przerażającą sumę wpływu, 
jaką będą czerpali ze swego monopolu. 
Przyrost produkcji miast przelać się w do- 


| 


| 


w korupcję, w służbę  pasorzytnictwa i 
pieczeniarstwa.., 

Fakty te, coraz głośniejszej nabiera. 
jące wymowy na tle trosk i niepokojów 
o byt demokracji o przyszłość kultury eu- 


| ropejskiej, dają doniosłe przeciw kapitaliz 
| mowi argumenty w rękę tym, którzy od- 


brobyt i w wyższą kulturę społeczeństwa, | 


pójdzie w luksus, w wydatki nietwórcze, 


| 


dawna wskazywali na wzmagający się 
przedział między interesami przedsię- 
biorstw kapitalistycznych, a interesem po- 
wszechnym społeczeństwa. 


Kryzysy lokalne, jakie w mniejszym 
lub większym stopniu jątrzą się wszędzie, 


Nr. 43 


cji współczesnej 


i którym każdy kraj stara się na swój spo- 
sób zaradzić, mają — rzecz prosta — wie- 
le niewątpliwych przyczyn lokalnych, Ale 
ponad źródłami zła miejscowemi góruje 
jedno ogólne, wszecheuropejskie : polega 
ono na tem, że kapitalizm nie zdolen jest 
już do ogarnięcia żywotnych zadań epoki, 
a odtrąca wszelkie próby społecznej nad 
sobą kontroli i w walce przeciw nim nie 
cofa się przed spiskowaniem z najbar- 
dziej awanturniczymi żywiołami anarchii, 
(Przykładem — eksperyment węgierski!) 


J, Przemyski. 


Definitywny traktat--na jesieni 


czy umowa przygotowawcza="-w czerwcu 
Rokowania handlowe z Niemcami toczą się jak po grudzie 


Na ostatniem posiedzeniu komisji trak- 
tatowej przy min. przem, i handlu oma- 
wiano sprawę traktatu handlowego z 
Niemcami, w szczególności zaś sprawę 
wręczonej ostatnio delegacji polskiej listy 
zniżek celnych, żądanych przez Niemcy 
dla towarów, eksportowanych do Polski, 

P. inż, A, Ringman, radca min, przem, 
i handlu, w obszernym referacie zobrazo- 
wał dotychczasowy przebieg pertraktacji 
polsko-niemieckich, podkreślając dobrą 
wolę i ustępliwość delegacji polskiej oraz 
trudności, czynione ze strony niemieckiej; 
w dalszym ciągu scharakteryzował żąda- 
celnym, nie- 
zmiernie wygórowane zarówno pod wzglę 
dem ilości stawek, których dotyczą, jak 
i wysokości proponowanych zniżek. Lista 
niemiecka ma być przedmiotem szczegó- 
łowych rozważań przez poszczególne ga- 


łęzie przemysłu, a to w celu ustalenia za- | 


kresu ustępstw, jakie mogą być udzielone 
ze strony polskiej Niemcom, 

P. dyr. Dąbrowski zreferował projek- 
towany przez min, przem, i handlu roz- 
kład prac w poszczególnych podkomi< 
sjach, których wnioski będą następnie u- 
zgodnione na zebraniach plenarnych ko- 
misji traktatowej. 

dyskusji 


zabierali kolejno głos 


przedstawiciele poszczególnych gałęzi 
przemysłu, Wysunięte zostały następują- 
ce ważniejsze momenty: projektowane 
przez Niemcy zniżki celne winny ulec 
zmianom, podyktowanym  gospodarczemi 
koniecznościami kraju, Jednocześnie na- 
leży zbądać, jak przedstawiałby się bilans 
handlowy polsko-niemiecki przy ewentu- 
alnem udzieleniu zniżek, które komisja u- 
zna za możliwe i wskazane, a to w celu 
wykazania, czy i w jaki sposób na układ 
naszych obecnych stosunkach handlo- 
wych z Niemcami wpłynęłoby zawarcie 
traktatu handlowego. Podkreślone rów- 
nież zostało, że dotychczasowa wojna cel- 
na z Niemcami, jak wykazują dane cyfro- 


we, wpłynęła w stopniu nieznacznym na. 


układ stosunków Niemiec z całą Polską, 
jak i Niemiec z polskim Górnym Śląskiem. 

Postanowiono bezzwłocznie przystąpić 
do prac w podkomisjach dla poszczegól- 
nych grup przemysłów, z tem, że obrady 
będą się odbywać ze stałym współudzia- 
łem przedstawicieli ministerstwa przemy- 
słu i handlu. Dezyderaty podkomisji bedą 
następnie uzgadniane na plenarnych zę- 
braniach komisji traktatowej. 


W wyniku tych narad rozpoczęło się 
w przyśpieszonem tempie studjowanie nie- 


mieckich propozycji w sprawie stawek 
celnych, jakoteż opracowywanie naszych 
kontrpropozycji ze współudziałem przed- 
stawicieli życia gospodarczego, Jest moż- 
liwe, iż w pierwszej połowie marca prace 
te zostaną zakończone, poczem delegacje 
polska i niemiecka przystąpiłyby w Berli- 
nie do dalszych rokowań. 


Z uwagi na to, że rokowania o defini- 
tywny traktat handlowy musiałby z natu- 
ry rzeczy potrwać dłuższy czas, przyczem 
nie jest wykluczone, że przeciągłyby sie 
do jesieni, wysuwa się znowu koncepcja 
zawarcia tak zwanej przygotowawczej u- 
mowy, któraby prowizorycznie regulowa- 
ła szereg spraw gospodarczych między 
obu państwami do czasu żawarcia stałego 
traktatu. 


W wypadku zawarcia takiej przygoto- 
wawczej umowy mogłaby ona wejść w ży- 
cie najdalej w czerwcu b. r. Oczywiście 
bardzo wiele w tej mierze zależy od do- 
brej woli miarodajnych czynników nie- 
mieckich, 


Co się tyczy rokowań polsko-niemiec- 
kich w sprawie likwidacji mienia niemiec- 
kiego w Polsce, to mają one być wznowio- 
ne około 18 b. m. w Berlinie, 


Mussolini dał ostrą oprawę Stresemannowi 


Włochy moga doskonale żyć, nawet gdyby ani jeden niemiec 


nie przekroczył Alp 


Premjer włoski w obronie mniejszości polskiej 


RZYM, 11 lutego. (PAT). 
w dniu wczorajszym w senacie, Mussolini 
wygłosił wielką mowę, w której powiedział 
między innemi: 


Ze szczególnym naciskiem muszę Za- 
protestować przeciwko twierdzeniu p. 
Stresemanna, jakoby rząd włoski kiedykol. 
wiek i w jakikolwiek sposób ubiegał się o 
zawarcie dodatkowego paktu, śwarantują- 
cego granice Brenneru, Nasolidniejsza 
gwarancja granic Brenneru leży w sile mo- 
ralnej i materialnej traktatów, zawartych 
ptzez naród włoski. 


P. Stresemann skarżył się jakobym ia 
oświadczył ambasadorowi Neurathowi, że 
rząd włoski odpowiedziałby bojkotem na 
bojkot niemiecki, Stwierdzam to raz je- 


I 
Í 


| 


| 


szcze, iż jesteśmy i pozostaniemy narodem | 


gościnnym, nie zniesiemy jednak 


tego, aże- 


c 


er 


w Niemczech 


by nasi goście przybierali pewne arogance- 
kie maniery pańskie i rzucali nam w twarz 
swoje pieniądze, jakódyby Włochy nie mis- 
ły żadnych innych środków do życia, 

Być może wielu niemców nie zna Włoch, 
pracujących na roli, w fabrykach i maga- 
zynach, Włoch, które mogą doskonale żyć 
nawet gdyby w przyszłości ani jeden nie- 
miec nie przekroczył Alp, 

Pan Stresemann obiecał, iż Niemcy 
zmienią swoje dotychczasowe stanowisko 
w stosunku do mniejszości narodowych, 
mieszkających w granicach Rzeszy, Przyj- 
muje obietnicę tę dọ wiadomości na przy- 
szłość, Dziś jednakże prawdą jest, iż Niem- 
cy nie tolerują szkół z jezykiem polskim na 
terytorjach, gdzie znajdują się mniejszości 
polskie, 

Czeiśodny panie Stresemannie, zanim 
przybkędziesz szukać drobnego źdźbła w 


my coraz wforać mieszańców, 


to też ruch budowlany szybko się wzmaga 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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oku włoskiem, wyjmij przedtem tram 
twiący w twojm oku! Powyższe fakty wy- 
kazują, iż w razie zwycięstwa niemców au- 
strjackich wszystko, co jest włoskością, 
byłoby uległo brutalnemu zniszczeniu od 
Brenneru do jeziora Garda. 


Nie są to grożby, lecz oparte na poeza- 
ciu godności i siły zapewnienia, którym 
fakty mie będą mogły nigdy zaprzeczyć. — 
Zapewnienia te są zresztą zgodne z obycza 
jami nowych Włoch, w stosunku do- któ- 
rych zbył wielu niemców, znających tylko 
dawne dzieje popełnia ten gruby błąd, że 
nie zna jeszcze tych nowych Włoch, 


Czcigodni senatorowie! Podstawową i 
żywotną jest sprawa nietylko nienarusza|- 
ności granicy Brenneru, którą pan Strese- 
mann przyznał nam prawnie na zasadzie 
traktatów pokojowych, za co niechaj mu 
będą dzięki, lecz i wszystko inne co wyni- 
ka z tej nienaruszałności, Przypominacie 
sobie, że od 1866 do 1915 roku naród cier- 
piat z powodu absurdalnej dawnej granicy 
Trentino, jak pod razami sztyletu wroge, 
który ostrze tego sztyletu zagłębiał od Alp 
aż do brzegów rzeki Padu. Na granicy tej 
rozgrywały się nafboleśniejsze sceny na- 
szego dramatu narodowego, przerwanego 
w roku 1866, a wznowionego potem i za- 
kończonego szczęśliwie w roku 1918 przez 
zwycięstwo naszej broni. Słowo to jest 
ostaiecznem. Niewzruszonem, Wymawia- 
jąc te siowa wierzę, iż jestem istotnie wy- 
raziciejlem uczuć całego narodu włoskiego. 

Przemówienie Mussoliniego przerywano 
często żywymi olrrykami aprobaty, zaś 
bardziej uderzające ustępy witano burzą 
oklasków, Trzykrotnie senatorowie po» 
wstawali z swych miejsc į nagradzali Mus- 
seliniego oklaskami, 

Podkreślają powszechhie znamiennv 
charakter tej manifestacji wyższej izby: 
która zazwyczaj jest mała ckspansywną i 
spokojną, 
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Belgja przeciw Polsce 
w radzie Ligi 


LONDYN, 11 lutego. „Daily Express" 
donosi z Paryża, że Briandowi nie udało 
się pozyskać Vanderveldego dla poparcia 
kandydatur Polski, Hiszpanji i Brazylji na 
stałe miejsca w radzie ligi, Vandervelde 
udaje się obecnie do Londynu dla odbycia 
konferencji z Chamberlainem w tej spra- 
wie, 


PARYŻ, 11 lutego, „Figaro“ proponuje, 
aby rekonstrukcję rady ligi przeprowadzić 
jeszcze przed wstąpieniem Niemiec do ligi 
narodów. „Figaro'* żąda, aby kandydatura 
Polski do rady ligi została silnie poparta. 
Z dalszych zmian dziennik proponuje, aby 
dotychczasowa zasada uchwalania niektó- 
rych wniosków jednomyślnością, była 
zmieniona. Należy również z jaknajwiększą 
ostrożnością dobierać urzędników, na miej 
sce tych, których mandaty ekspirują w 
1926 roku, 


Biok państw anfyniemiezkich 


Ohawia się go Angila w bidze na 
rodów 


LONDYN, 11 lutego. (AW). Specjalny 
sprawozdawca „Daily Telegraph" pisze, iż 
rząd brytyjski nie może się zgodzić na u- 
dzielenie Polsce i Hiszranji mandatów sta- 
łych członków rady ligi narodów, $dyż wej 
ście tych dwóch państw do ligi na prawach 
innych członków stworzyłoby jedną wiel- 
ką grupę państw usposobionych dla Nie- 
miec niepr ie, 

Według tej informacji, parlament angiel- 
ski zdaje sobie dokładnie sprawę z tego. 
że na wypadek wejścia Polski i Hiszpanii 
do rady ligi Francja, Czechosłowacja, Pol- 
ska, Hiszpania, Belgja, a najprawdopodo- 
bniej i Włochy rozpoczęłyby politykę an- 
tyniemiecką, wobec czego Anglia znalazła- 
by się w obozie przeciwnym tylko ze 
Szwecją, a zatem w zdecydowanej mniej- 
szości, 

Z tego więc względu, dopóki kwestie 
zajęcia tę ji wobec Polski i Hiszpa- 
nji nie będą wyjaśnione, pożądanem było- 
by odroczyć akces Niemiec do rady ligi do 
wrześniowej sesji ligi narodów, 

REZ z 


Konferencja gospodarcza 


24 kwietnia 
GENEWA, 11 lutego. — Nadzwyczaj- 
ne plenarne posiedzenie figi oaódów, ktk. 
re będzie rozpatrywało przyjęcie Niemiec 
do ligi zbierze się dnia 8 marca r. bieżące- 
go. Konferencja przysotowawcza do kon- 
ferencji rozbrojeniowej odbędzie się w po- 
łowie maja, konferencja gospodarcza zaś 
24 kwietnia. 
Wszystkie konferencje odbędą się 


Genewie. 


Demonsfruią przeciw reduk- 
cii zbrojeń 


w Brukseli przy okrzykach „zdrajęa” 
przeciw ministrowi 

BRUKSELLA, 11 lutego, — Wielkie 
tłumy publiczności demonstrowały wczoraj 
w czasie, gdy przenoszono 37 pułkowych 
chorągwi do muzeum wojennego. Tłum 
wydawał okrzyki przeciw ministrowi woj- 
ny, który przeprowadził redukcję zbrojeń, 
nazywając go „zdrajcą'', Publiczność chcia- 
ła wedrzeć się do muzeum wojennego i 
dopiero skonsygnowane oddziały policji 
zaprowadziły spokój. 


Wojsko pod pociągiem 


Dwuch żołnierzy zabifych, ośmiu 
ciężko rannych 


BUKARESZT, 11 lutego, — Pod Kitilą 
w odległości 8 klm, przed Bukaresztem, 
pociąg kurjerski,, jadący z Czerniowiec 
wpadł na regiment wojskowy, maszerują- 
cy po szynach, Dwóch żołnierzy poniosło 
śmierć na miejscu, 8 zostało ciężko ran- 
nych 


System drobnych franzakcji 


z Sowiefami 
BERLIN, 10 lutego. (Pat)  Sowieckie 


przedstawicielstwo w Berlinie było prze- 
ciążone mnóstwem drobnych tranzakoji na 
sumę od 200 do 1.500 rubli złotych. Ope- 
racje te, stanowiąc 45 proc. ogólnych ope- 
racji zostały powierzone dwum firmom 
komisyjnym niemieckim. Podobno przed- 
stawicielstwo ma w dalszym ciągu stoso- 
wąć system podobnych umów 


w 
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Min. Zdziechowski nie poda się do dymisji 


Gwarancja udzielone Kooperacji rolnej przez p. Wł. Grabskiego 
Kosztuje Polskę miljon dolarów 


Czy Bankers Trust żądał przedłużenia opcji? 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Sejmowa komisja budżetowa na wczo- 
rajszem posiedzeniu przystąpiła do obrad 
nad preliminarzem budżetowym na rok 
1926-ty. 

Na wstępie przewodniczący komisji i | 
referent generalny budżetu poseł Głą- 
biński dał ogólny pogląd na sprostowany 
preliminarz budżetowy na rok 1926 w po- 
równaniu z preliminarzem, przedłożonym 
przez rząd poprzedni i w porównaniu z 
wynikami finansowymi z roku 1925. 

Preliminarz dochodów przewiduje na 
rok 1926 sumę 1528 miljn., a doliczywszy 
do tego 72 miljony, które mają dać przed- 
siębiorstwa państwowe po reorganizacji, 
ogólna suma dochodów 
miljonów, 

Ogólna suma wydatków, preliminowa- 
nych wynosi 1730 miljonów; brakujące 
130 miljonów mają być zaoszczędzone za 
pomocą reiormy administracji, tak że su- 
ora wydatków zrówna się z sumą docho- 

ów. 
, Wydatki łaktyczne.w roku ub, wy- 
niosły 2052 milin, a więc 452 milin, wię- 
cej od preliminowanych obecnie, wydat- 
ki zaś preliminowane przez rząd poprze- 
dni przewyższyły sumę obecną o 287 mil- 
jonów, Rząd obecny oparł preliminarż do- 
chodów na wynikach z roku ub., obniżył 
jednak w niektórych rubrykach te do- 
chody, a mianowicie: wpływy z podatku 
przemysłowego preliminuje się o 47 mil- 
jonów, z ceł 85 miljn. mniej niż w r, ub., 
natomiast podniósł dochody z podatku | 
od cukru o 10 miljn., z podatku dochodo- | 
wego o 6 miljn., z monopolu tyluniowego 
o 17 miljn., spirytusowego o 27 miljonów, 


wyniesie 1600 


Nowych- podatków rząd nie wprowadza, 
podatek majątkowy zaś preliminuje w su- 
mie 60 mjljn, to jest takiej, jaka wpłynęla 
w roku 1925, 

Sprawozdawca generalny zwrócił uwa- 
ge na to, że rząd musi mieć zarezerwo- 
wanę pewne sumy ną wydatki nieprze- 
widziane, np, na bezrobocie, które już 
obecnie wynoszą w prelirainarzu znacz- 
nie wyższą kwotę, aniże li w roku ub. 
Także wydatki na długi państwowe mu- 
szą być wyższe z powodu spadku kursu 
złotego, Podwyżka ta wynosi 33 miliony. 
Wreszcie z tytułu gwarancji państwowych 
rząd może być świeżo narażony na znacz- 
ne wydatki, bedac zmuszonym do pokry- 
cia zobowiązań Tow, Kooperacii Rolnej. 

W sprawie bilonu i biletów zdawko- 
wych referent wypowiedział zapatrywa- 
nie, że ilość ich w obiegu, w myśl obo- 
wiązujących przepisów, winna być liczona 
wedle sumy dokonanej emisji bez potra- 


| stawił stan prawny tej sprąwy, 


cenia tej ilości, jaka znajduje się w ka- į 


sach Banku Polskiego, 


Wobec tego, że sprawa ta przez p 
ministra skarbu była w pismach inaczej 
interpretowana, komisja budżetowa po 
wzięła w tym kierunku jednomyślną 
uchwałę formalną. 

W dalszym ciąśu posiedzenia 


MIN. SKARBU ZDZIECHOWSKI 
odpowiedział na skierowane do niego za- 
pytania członków komisji, W szczególno: 
ści wyjaśnił, że był zmuszony uczynić 
znaczny wydatek w funtach szterlingach 
z powodu gwarancji udzielonej Tow, Koo- 


peracji Rolnej przez rząd poprzedni, wo: | 


bec tego, że Kooperacja Rolna sama wy- 
płaty nie uskułeczniała, Wydatek wyno- 


| 


sił około 1 miljona dolarów, W sprawłe 
bilonu i biletów zdawkowych podziela 
zapatrywanie referenta generalnego, 

Na zapytanie w sprawie ogłoszonej w 

„Kurjerze Ilustrowanym Codziennym” te- 
legraficznej korespondencji, jakoby Ban- 
kers Trust żądał przedłużenia opcji, pod- 
pisanej rzekomo przez p. Sichla, a skie- 
rowanej do p. Młynarskiego, pan minister 
oświadczył, że w treść prywatnych ko- 
tespondencji wglądać nie może, ma je- 
dnak przy sobie ów telegram i stwierdza, 
że jest on podpisany przez zupełnie inną 
osobę. P. Sichel w tym czasie nie był w 
Ameryce, tylko w Poznaniu. 
Na zapytanie posła Pragiera (P.P,S.) 
sprawie ceny cukru, minister przed- 
stwier- 
dzając m, in,, że rząd nie jest powołany 
do oznaczania cen cukru, a jedynie do 
ich regulowania na podstawie wniosków 
cukrowników. 

W rozprawie ogólnej zabierali głos: 
Romocki (Ch D), Pragier (P.P,S.], Kwiat- 
kowski (Ch. D., Malinowski (Wyzw), 
Dabski (Str. Chł.) i sprawozdawca gene- 
ralny. Dyskusję ogólną ukończono. 

Na posiedzeniu piątkawem poseł Ha- 
rusewicz (Z.L.N.) wygłosi referat o preli- 
minarzu sejmu i senatu, 


w 


Pod koniec posiedzenia posłowie za- 
pytywali min. Zdziechowskiego ile jest 
prawdy w pogłoskach o zamierzonej jako- 
by przez niego dymisji. Minister oświad- 
czył, że pogłoski te są z gruntu fałszywe i 
szkodliwe dla państwa, gdyż budzą za 
granicą poglad, że Polska ma nieustalone 
kierownictwo finansów, 


Zebójstwo na rozkaz z Petersburga? 


Czy zamordowany podpisywał weksle w pozycji klęczącej 


Warszawa, 11 lutego. 
Po wczorajszym, pełnym wrażeń, dniu 
rozpraw, obfitującym w sensacyjne mo- 
menty zeznań ks. Druckiej - Lubeckiej, żo- 


tego, adw. Paschalskiego, adw. Śmiarow- 
skiego i innych,. dzisiejsze posiedzenie są- 
dowe zapowiada się mniej barwnie, cho- 
ciaż pozostało jeszcze 
zbadania, 

Przed rozpoczęciem badania świadków 
zabrał głos prok. Kamiński. 

— Wczoraj poruszono szereś plotek, o 
których niema wzmianki w przewodzie są- 
dowym, a które przebijały się jako nić 
wrażeń przez zeznania adw. Paschalskie- 
go i św, Kurnatowskiego. Polegały one na 
koncepcji zmarłeśo obrońcy adw. Wró- 
blewskiego, że zobójstwo księcia zostało 
dokonane na rozkaz z Petersburga wsku- 
tek istnienia stosunków majątkowych, mię- 
dzy zabitym a jakimś wielkim księciem, | 
wobec czego proszę o wezwanie na świad- 
ka Karola Marszałka, który w swoim cza- | 
sie brał udział w śledztwie; obecnie świa- 
dek ten jest w Warszawie. Oprócz tego i 


17 świadków do | 


wnoszę o dokonanie przez sąd wizji miej- | 


sca zabójstwa w obecności oskarżonego, 
Adw. Bitner: Co do dokonania przez 


> nz ky Baa >- | sąd wizji na miejscu w Teresinie, obrona 
ny zabitego, ks, Lubomirskiej, córki zabi- | 


metylko się nie sprzeciwia, lecz popiera 
nawet ten wniosek; co zaś do badania św. 
Marszałka, to obrona uważa, że badanie 
okoliczności negatywnych nie powinno 
wprawdzie być dopuszczone, lecz stojąc 
na stanowisku całkowitego wyjaśnienia 
sprawy, obrona nie boi się zeznań żadnych 
świadków. è 

Prokurator, replikując, zwraca uwagę 
sądu, że już jedna plotka, która opierać się 
miała na zeznaniu ojca Urbana i jego ad- 
herentów, została przez sąd odrzucona; 
idzie o to, aby plotka, materjalizowana w 


zeznaniu byłych obrońców Bispinga, zo- 
stała tutaj również odrzucona, 
Adw. Bitner w replice zastrzesł się 


przeciwko użyciu wyrażenia: „ojciec Ur- 
ban j jego adherenci“, pozatem uważa, że 
p. Marszałek nie może być sędzią koncep- 
cji adw. Wróblewskiego co do zabójstwa 
Druckiego-Lubeckiego na rozkaz wyso- 


Echa zaburzeń w 


Następca zawieszonego 
w urzędowaniu starosty 


KALISZ, 11 lutego. Przez cały wieczór 
i pół nocy panował w mieście zupełny spo- 
kój. Po godzinie 10-ej rozlepiono na mu- 
rach zarządzeńie województwa zakazu 'ą- 
ce odbywania w mieście wszelkich zebrań 
pod gołem niebem, nawet gromadzenia się 
w grupach po kilka osób. Zebrania mogą 
odbywać się tylko w zamkniętych loka- 
lach, po uzyskaniu pozwolenia starostwa. 


Następca starosty Stefańskiego objął | 
już urzędowanie, jest nim naczelnik wy- 
działu admin. w woiew. łódzkiem, p. Tułe- 
cki. 

Wieczorem aresztowano jeszeze parę 
osób najbardziej obciążonych zeznaniami 
przesłuchanych już świadków. Wszyscy a- 
iay ii siedzą w miejscowem więzieniu 

o 
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dyspozycji prowadzącego śledztwo 


prokuratora. 

Mimo spokojnego napozór nastroju w 
mieście, wzburzenie bezrobotnych nie u- 
stąpiło jednak zupełnie, a świadczy o tem 
zranienie jeszcze dzisiaj wieczorem urzęd- 
nika starostwa p, Koreckiego kamieniem 


w nogę, rzuconym weń przez niewiadome- 
go sprawcę, 


Aresztowan'a niezależnych 
socjalistów w Kaliszu 


Wśród aresztowanych w związku z 
ostatniemi zajściami w Kaliszu, znajdują 
się członkowie miejscowego komitetu 
niezależnej socjalistycznej partji pracy 
(grupa dr. Drobnera), W sprawie tych 
aresztowań udaje się dziś (piątek) do 
premjera Skrzyńskiego specjalna delega- 
cja w osobach dr, Drobnera, p. Glapiń- 
skiego Í dr, Kruka, P, premjer Skrzyński 
wyznaczył audjencję ma godzinę 11-tą 
przed południem. 


Rozkaz zaburzeń kaliskich 


wyszedł od komunistów z Gdańska 
PRAGA, 11 lutego, — Podając infor- 
macje o zaburzeniach w Kaliszu, „Lidowe 
Noviny“ informują, że rozruchy przygoto- 
wanae były i zorganizowane w ń 


| 
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kich władz rosyfńskich; do takiej oceny jest 
upoważniony jedynie wysoki sąd. 

Prokurator pyta: „Czy obrona oponuje 
przeciwko memu wnioskowi, czy nie?" 

Adw. Żegilewicz: Nie oponujemy prze= 
ciwko wezwaniu świadka Marszałka, wza- 
mian prosimy, aby prokurator nie opona- 
wał przeciwko wezwaniu nowego świadka, 
którego obecnie zgłaszamy, mianowicie p. 
Rakowieckiego, obecnego przy fakcie pod- 
pisywania przez zmarieśo księcia weksłi 
w pozycji klęczącej, tak jak je podpisywał 
Bispin$owi. 

Prokurator: Oponuję przeciwko wez- 
waniu św, Rakowieckiego. 

Sąd postanawia ogłosić część podania 
adw. Bitnera, dotyczącego wezwania na 
świadka jezuitę ojca Urbana z Krakowa, 
który miałby stwierdzić, że do Krakowa 
przyjechał agent ochrany rosyjskiej z Grod 
na, niejaki Prosiński i zwierzał się wów- 
czas znajomym, iż posiada znaczną sumę 
pieniędzy, ponieważ zabił ks, Druckiego = 
Lubeckiego. 

Po ogłoszeniu podania obrony, sąd 
udał się na naradę. 


Kaliszu 


Według dziennika odbyć się tam miała w 


ostatnich dniach wielka tajna konferencja 
komunistyczna, w której wzięli udział de- 
legaci z Moskwy, Niemiec, Polski i Cze- 
chosłowacji, Delegaci polscy mieli złożyć 
obszerne i umotywowane oświadczenie o 
tem, że sytuacja w Polsce już dojrzała do 
decydujących uderzeń akcji przewrotowej. 


Węgry Horihy'ego 
zagrażają pokojowi Europy 

PARYŻ, 11 lutego (A. W.). Liga obros 
my praw człowieka przyjęła jednogłośnie 
rezolucję, wymierzoną przeciwko zbrod- 
niczym machinacjom na Węgrzech, oraz— 
pośrednio—przeciwko osobie naczelnika 
państwa, Horthy'ego. 

Rezolucja wzywa ligę narodów do 
wkroczenia w stosunki węgierskie, do 
czego ma nietylko prawo, lecz jest nawet 
obowiązana, Rezolucja stwierdza, że na 
Węgrzech istnieje ustrój państwowy ab- 
solutny, co zagraża pokojowi całej Euro- 
py. Według rezolucji, liga narodów winna 
przeprowadzić sprawę wyboru rządu, 
opartego nie na podstawach autokratycz= 
nych, lecz demokratycznych, 
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Miasto na piasku 


Przesilenie gospodarcze w Tel Awiw--Wywołały je zamknięcie Kredytów, po- 
wstanie w Syrji ìi.. ograniczenia dewizowe w Polsce -- Zamarcie budownictwa 
Bezrobocie--Jak sebie radzi socjalistyczna gmina miejska -- Egzekutywa sioni» 
styczna nie ma pieniędzy--Horoskiopy na przyszłość 
(Własna korespondencja „Głosu Polskiego") 


W roku 1909 wśród wydm i piasków 
na północ od Jaffy położono kamień wę- 
gielny pod dzielnicę will, którą nazwano 
Tel Awiw —- pagórek wiosny. 

W r. 1923. „dzielnica ta Jaffy, rozro- 
sła się w międzyczasie w odrębne miasto, 
liczyła ponad 15000 mieszkańców, z koń- 
cem 1924 r, było ich już 29,000, a obecnie, 
z początkiem 1926 r. przeszło 40.000 ludzi 
zamieszkuje wydmy piaszczyste, na któ- 
rych zbudowane jest Tel Awiw. 

Sporządzono bardzo piękne i przeko- 
nywujące diagramy, które miały zobrazo- 
wać przyszły rozwój miasta i na wielkich 
czerwonych plakatach unaoczniały prze- 
chodniom: w r, 1927 — 100.000 mieszkań- 
ców, w 1928 — 200.000, czy coś w tym 
rodzaju. Ceny gruntów skakały fantasty- 
cznie z dnia na dzień, a olbrzymi plac o- 
pery w Kairo kosztował mniej, niż ulica 
Herzla w Tel Awiw. 

To też grynderka budowlana kwitła w 
najlepsze, udzielano do stu zezwoleń na 
budowę miesięcznie, setki kupców osiadło 
w nowem centrum życia gospodarczego 


Palestyny i tysiące robotników — gdy w | 


tem nastąpiła reakcja, przesilenie, które z 
Tel Awiw zrobiło miasto martwe, przy- 
najmniej na razie, 

Kryzys rozpoczął się zamknięciem 
kredytów przez ALS weż bank Anglo- 
Palestina Company, który poszedł za 
przykładem Anglo-Fgyptian Banku. Prze- 
silenie to zaostrzyło jeszcze powstanie sy- 
ryjskie, które sparaliżowało niemal zupeł- 
nie wszelkie tranzakcje z Syrją. 

Pozatem ujemny wpływ wywarły no- 
we przepisy imigracyjne, które na wzór 
amerykański miały doprowadzić do scen- 
tralizowania pozwoleń imigracyjnych w u- 
rzędzie w Jerozolimie. Pociągnęło 10 za 
sobą liczne szykany i utrudnienia, na któ- 
re nie chcą się narazić zamożniejsi emi- 
granci; wskutek czego poważnie zmalał 
dopływ tej sfery, a w następstwie znacz- 
nie osłabł ruch budowlany w Tel Awiw, 
spadając w grudniu o połowę w porówna- 
niu z październikiem, Oznacza to przyrost 
bezrobocia o 2000 ludzi w samem Tel 
Awiw. 

Niemało do obecnej sytuacji przyczy- 
nily się również i ostatnie ograniczenia 
dewizowe w Polsce, gdyż utrudniają one 
znacznie przekazywanie odpowiednich 
sum do Palestyny na rachunek przedsię- 
biorstw, które zakupiły ziemię dla przy- 
szłych emigrantów. Ci nabywcy w Polsce 
zatem nie płacą, natomiast towarzystwa 
palestyńskie muszą wypłacać tubylcom za 
śrumta nabyte. Ostatecznie większe orga- 
nizącje jakoś sobie radzą, mniejsze towa- 
rzystwa jednak bankrutują. Z tego też po- 
wodu upadła np, niedawno wielka fabry- 
ka czekolady „Raanan”, której właściciel 
również był zaangażowany w tranzakcje 
handlu ziemią. 

A bezrobocie wzrasta, przyczem panu- 
je katastrofalny brak gotówki, Wstrzymu- 
je się budowy półgotowych domów, do- 
stawcy materjałów budowlanych, którzy 
dotychczas udzielali kredytów  długoter- 
minowych, obecnie je ograniczają bardzo 
znacznie, co powoduje kompletny zastój w 
budownictwie. 

I tak podczas gdy w październiku gmi- 
na miejska wydała 91 zezwoleń budowla- 
nych na 18000 metrów kwadratow., aw 
listopadzie 82 zezwolenia na 21000 m, kw., 
to w grudniu wydano ich wszystkiego 65 
ną 12000 m. kw, Ponieważ zaś gmina do- 
chody swe czerpie przeważnie z podat- 
ków i opłat budowlanych, przeto dochody 
te maleją oczywiście z każdym dniem. 
Nadto gmina ma dłużników, którzy nie 
płacą, dostawców, których weksle obec- 
nie są prawie bez wartości — kasy miej- 
skie są puste, a nielepiej wyglądają i kasy 
organizacji robotniczej, która w Palesty- 
nie należy do najważniejszych i rc a 
szych przedsiębiorców kraju, 

Od dwu i pół miesiąca urzędnicy ł fun- 
kcjonarjusze organizacji robotniczej nie o- 
trzymują pensji, od dwu miesięcy urzędni- 
cy „Irljahu*”, kasa chorych nie płaci leka- 
rzom tak samo, jak spółka budowlana ro- 
botnicza nie wypłaca poborów inżynierom 
ze „Solel Boneh”. Od dwu miesięcy mia- 


sio Tel Awiw nie płaci pensji nauczycie” 


lom szkół miejskich, a od miesiąca nie wy- 
placono ni grosza nawet policjantom — 
przesilenie zaś wzmaga się w dalszym 
SERGIA 

Robotnicy uzyskali pewną, 
miasta 


wszego żydowskiego Palestyny, 


którego założyciel, Dizengow, piastuje od- | 


tąd i godność burmistrza. Ale Dizengow 
mimo wszystko jest poglądów burżuazyj- 


niewielką | 
zresztą większość w radzie miejskiej pier- | 


nych. Dźwignął on i rozwinął miasto, trzy- 
mając się zasady nieograniczania w żad- 
nym kierunku dopływu emigracji — gdy- 
by tysiąc kramikarzy zechciało się naraz 
osiedlić w Tel Awiw, wolno im — niech 
sami później starają się o zarobek dla sie- 
bie i dach nad głową; gminę miejską nic 
to nie obchodzi. 

Jak długo do Tel Awiwu napływały i 
sfery zamożniejsze, wszystko było dobrze. 


Gdy jednak imigracja tych właśnie 
warstw, z podanych wyżej powodów, o- 
słabła wzgl. ustała — Tel Awiw znów 


słało się miastem budowanem na lotnych 
piaskach, Wszystko poczęło się chwiać i 
rozpadać, a bezrobocię szerzyć się zaczę- 
ło w sposób wręcz zastraszający. 


Socjalistyczna większość rady miej- 
skiej uchwaliła środki zaradcze w postaci 
zniesienia opłat szkolnych i zastąpienia 
ich przez ogólny podatek, dalej podwyż- 
szenie budżetu miejskiego z 80.000 na 
120.000 funtów zapomocą bezwzględnego 
zaciśnienia śruby podatkowej — wedle 
nowego preliminarza wypadłoby na głowę 
| po 3 funty samych podatków miejskich— 
oraz zużycie tych nowych podatków na 
budowę dnóś i ulic na północ od Tel 
Awiw, gdzie mają powstać nowe dzielni- 
ce, a ruch budowlany na tych nowych te- 
renach miałby usunąć klęskę bezrobocia, 

Dizengow został przegłosowany i po- 
dał się do dymisji; od tygodnia wyłącznie 
robotnicy rządzą w Tel Awiw... 

„KeKren Hajesod, egzekutywa sjonisty- 
czna, musi nam dopomóc!" — mówią ro- 
botnicy, „Gdyby nam natychmiast prze- 
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kazano 40 albo 50 tysięcy funtów tak, byś- 
my odrazu mogli przystąpić do budowy 
dróg, to moglibyśmy zatrudnić bezrobot- 
nych przez całą zimę, a może i wiosnę. 
Gdyby zaś sjonistyczny bank hipoteczny 
mógł uruchomić dalsze 50 tysięcy funtów 
hipotek na cele akcji budowlanej w Tel 
Awiw, przesilenie zostałoby zażegnane w 
ciągu dwu tygodni. A potem znów zacznie 
się imigracja zamożnych...“ 

Ale egzekutywa nie ma pieniędzy. Od 
trzech miesięcy Keren Hajesod daje mie- 
sięcznie tylko 30 tysięcy zamiast spodzie- 
wanych 50 tysięcy funtów, To źródło za- 
tem musi zawieść, Natomiast rząd pale- 
styński, który przez swą regulację imigra- 
cji sam wywołał przesilenie, mógłby je 
częściowo choćby załagodzić zapomocą 
ustanowienia ceł ochronnych na fabryka- 
tv gotowe i obniżenia opłat wwozowych 
na surowce, ale rząd ten dziwnie obojęt- 
nie patrzy na rozwój wypadków. 


Jednak głębsze przyczyny kryzysu 
tkwią w samem błędnem założeniu: 
drobny kupiec, drobny obywatel i wielki 
spekulant — wszyscy oni tłoczą się w 
Tel Awiw, gdzie znaleźli wszelkie urzą- 
dzenia nowoczesne, dobre stosunki bez- 
pieczeństwa, a wreszcie najwięcej krew- 
nych i znajomych. Należałoby część lud- 
ności przesiedlić do nowych dzielnic, albo 
rozbudować Tel Awiw. Tym sposobem 
wszcząłby się znów ruch budowlany, a z 
nim na nowo zakwitłby dobrobyt i znikło 
bezrobocie, Ale na to trzeba dużo pie- 
niędzy, a tych narazie niema,.. 


Dr. W, W. 


Ani mężczyzna, ani Kobieta 


Mąż żąda rozwodu, gdyż rodzina zataiła przed 
ślubem stan fizyczny żony 


Kraków, 10 stycznia. 

Przed sądem okręgowym w Krakowie 
toczy się już od dłuższego czasu niezwykle 
ciekawa sprawa unieważnienia małżeń- 
stwa, podłożem której jest kwestja czy 
mężczyzna obowiązany jest żyć w wspól- 
ności małżeńskiej z półkobietą t. zn. „oboj- 
nokiem'”. 

Niejaki Józef Sz. zawarł w roku 1914 
w kościele parafjialnym w Niepołomicach 
małżeństwo z Anielą Sz, Ku swemu prze- 
rażenii przekonał się małżonek, że jego 
wybranka serca w zasadzie więcej przypo- 
mina mężczyznę aniżeli kobietę. Owa 
Aniela rozwojem fizycznym miała wszel- 
kie cech; dorosłego mężczyzny i nie była 
zdolną do pożycia w wspólności małżeń- 
skiej Wobec takiego stanu rzeczy, za- 
wiedziony Józef wniósł skargę do sądu o 
unieważnienie małżeństwa. 

Proces o unieważnienie małżeństwa 
trwał bardzo długo, a powołani w charak- 
terze rzeczoznawców sądowych lekarze 
prof, dr. Jankowski i prof, dr. Rosner po- 
twierdzili w swojem orzeczeniu częściowo 
ten stan faktyczny „impotencję generandi“, 
jak również daleko posunięty niedorozwój 
pewnych części ciała i oświadczyli, że nie 
ma najmniejszej nadziei, aby jej stan w 
przyszłości mógł się w czemkolwiek zmie- 
nić, Nie jest ona ani kobietą, ani mężczy= 


zną. - 
Na podstawie takiego orzeczenia, sąd 
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okręgowy po siedmiu latach procesowych 
jeszcze w roku 1921 orzekł nieważność za- 
wartego przez nich małżeństwa, 

Aniela Sz. wniosła odwołanie ad wyro- 
ku do wyższej instancji i rzeczywiście uzy- 
skała zmianę wyroku. Wobec tego zażą- 
dała, aby jej mąż, który na podstawie wy- 
roku orzekającego nieważność małżeńską, 
opuścił ją zupełnie, powrócił do wspólno- 
ści małżeńskiej, względnie wypłacił jej wy- 
sokie alimentacje, 

Sprawa więc ponownie wróciła do są- 
du, który ma na nowo dość trudny orzech 
do zgryzienia. Józef Sz. zastąpiony przez 
adwokata d-ra Mandia, utrzymuje, że wol- 
nym jest od wszelkich obowiązków męża 
wobec jego małżonki, albowiem ona sama 
jak również i jej rodzina zataiły mu przed 
ślubem stan fizyczny żony, wobec czego 
rozejście się małżonków spowodowane zo- 
stało wyłącznie z winy Anieli Sz. 


Ponieważ zaś Aniela Sz. wytoczyła sze- 
reg argumentów, które mają wykazać jej 
rzekomą zupełną zdolność do pożycia mał- 
żeńskiego i spełniania, przewidzianych za- 
równo prawem kościelnem, jaki cywilnem 
prawem małżeńskiem, obowiązków żony 
wobec męża — sąd postanowił sprawę od- 
roczyć dla przeprowadzema koniecznych 
w tym kierunku badań. 

Proces ten budzi niezwykłe zaintereso- 
wanie wśród kół prawniczych i lekarskich, 
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Suknie muszą być jeszcze 
krótsze! 


Ofo nowe hasło pana Paquina 

Modnisie paryskie otrzymały z kance- 
larjj gabinetowej wielkich magazynów a- 
merykańskich oficjalny komunikat, zapo- 
wiadający obowiązkowe przydłużenie su- 
kien, naturalnie od dołu, Suchy świat yan- 
kesów buntuje się przeciw powakowi zbyt 
ujawnionych łydek. 

Pan Paquin, właściciel największego w 
Paryżu magazynu mód, nie dał jednak na- 
ruszyć swej suwerenności kontynentalnej 
i odpowiedział na dyktatorski odruch New 
Yorku stanowczą odmową. Parol pary- 
skieśo prezydenta mody opiewa: „Suknie 
mają być jeszcze krótsze", Rozgniewał się 
om nawet na prasę, że szerzy yankesowe 
alarmy, propagując przydłużenie sukien, 
zamiast zająć się gorliwie podwyższeniem 
franka. Nie dziwić się byznesmenom z 
Wall-Street, że przydłużają suknie, skoro 
wciąż podnosi się dolar. Ale cóż to może 
wzrusząć szczerych paryżan ? 

Pan Poiret, jako konkurent Paquina, 
twierdzi, że nie zaszkodzą nieco dłuższe 
suknie, gdyż krótkość ich osiągnęła już o- 
stateczną granicę przyzwoitości, a pobu- 
dliwość mężczyzn należy przystosować do 
rachunków, które z uwagi na kurs f(ran- 
ka muszą być coraz to dłuższe. 

Ankieta przeprowadzona w tym przed- 
miocie na łamach prasy wykazała dziw- 
ną jednomyślność wśród dam eleganckich. 
Orzekły one, że suknie spacerowe mają 
nadal pozostać krótkie, natomiast suknie 
wieczorowe powinny być nieco dłuższe 
I wilk syty i owca «ała 


Poradnik dla hrzydkich 
kobiet 


Pewien młody człowiek ubolewał nad 
losem brzydkich kobiet, Uważał i słusz- 
nie, brzydotę za największe nieszczęście 
kobiety i za wielkie nieszczęście męż- 
czyzny, Postanowił więc poświęcić się ul- 
żeniu losu tych istot przez los pokrzyw- 
dzonych. Poświęcił się kosmetyce. Na tem 
polu okazał się też znakomitym. Wyna- 
lazł kilka doskonałych kremów na popra- 
wianie cery, usuwanie piegów i plam wą- 
trobianych. Prócz tego szereg zabiegów z 
goraca i zimną wodą, z powietrzem, elek- 
trycznością i radem, Pod koniec swego ży- 
cia przekonał się, że ilość kobiet brzyd- 
kich wprawdzie się obniżyła, ale jeszcze 
ich pozostało więcej niż pięknych. Zebrał 
więc wszystkie swe doświadczenia w jed- 
nem dziele, ażeby pomóc tym, które się z 
nim nie miały sposobności zetknąć. Książ- 
kę tę zatytułował: „Poradnik dla brzyd- 
kich kobiet". 


Spodziewał się, że dzieło to zarówno 
ze względu na jego nazwisko, jak i tytuł, 
będzie rozchwycone. Ale spotkał go za- 
wód. W ciągu paru lat od wydania książki, 
poza gratisówikami, ani jeden egzemplarz 
nie znalazł nabywcy. Autor tak sobie 
wziął do serca to niepowodzenie į stratę 
materjalną, że zmarł bez widocznej przy- 
czyny. 

Od wdowy zakupił owe dzieło pewien 
antykwarjusz, Naturalnie, na wagę papie- 
ru. Potem kazał zedrzeć okładkę i wydru- 
kować nową. I wnet na półkach księgar- 
skich okazałą się sensacyjna nowość: „Po- 
radnik dla pięknych pań, które chcą być 
jeszcze piękniejszemi”,,, parę miesięcy 
trzeba było bić nowe wydanie. W ten 
sposób antykwarjusz się dorobił na tem, 
na czem lekarz zbiedniał. 


„Nowa muzyka” 


W Berlinie wystawiono operę Albana 
Berga p. t. „Wozzek*, Opera ta jest w 
świecie muzycznym zjawiskiem zupełnie 
nowem i.dość ekscentrycznem. Oparta 
jest jedynie na najprzeraźliwszej kakofonji 
dźwięków, sam autor czuwa codzień nad 
tem, aby wszystkie instrumenty były moż- 
liwie najbardziej rozstrojore, 

Krytyka jest podzielona. Część wy- 
trzymalszych słuchaczów twierdzi, że 
Alban Berg jest genjalnym muzykiem, re- 
szta zaś nie nie mówi, bo jest oniemiała z 
przerażenia, 

W każdym jednak razie opera ma po- 
wodzenie. 


Oryginalny klub 


W Hawrze założony został niedawno 
klub kawalerów i nieszczęśliwych mężów. 
Zadaniem klubu ma być propaganda anti- 
neurasteniczna i filozoficzna, W Hawrze 
musi być widocznie dużo małżeństw nie- 


dobranych, 
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Pesymizm i pech p, Hila- 
rego 

Pytanie, które ongi zadawali sobie scholasty- 
cy; co było pierwiej, kura czy jajo, wydaje się 
dziś jałowem, niepotrzebnem i śmiesznem. Pro- 
blem, nad którym pragnę się dziś zastanowić, po- 
chodzi z tej samej rodziny. Chodzi o to mianowi- 
cie, kto jest starszy: pech czy pesymizm. Niepo- 
trzebne pytanie, odpowie niejeden; każdy wie, że 
pesymistą bywa ten, komu się w życiu źle powo- 
dziło. A więc sądzicie państwo, że najpierw był 
pech, a potem z niego narodził się pesymizm? 


Może, ale nie zawsze. I tu opowiem w formie 
przykładu krótką historyjkę. 


Żyje sobie gdzieś na świecie — za to ręczę — 
pan, którego nazwiemy Hilarym. Pan Hilary ma 
wiele zalet rzadkich w dzisiejszych czasach, jest 
wykształcony, inteligentny, porządny, pracowity, 
Powinnoby mu się więc dobrze powodzić. Tym- 
czasem ma konsekwentnego pecha. Zdarza się 
czasem, że pan Hilary ma posadę, dobrą posadę 
i zwierzchnicy są z niego zadowoleni. Zdawałoby 
się, że wszystko powinno iść jak po maśle i że pan 
Filary powinien być zadowolony. Gdzie tam, nie 
może być zadowolony, gdyż jest pesymistą, 


Wydaje mu się, że pracy ma zbył wiele, że 
płaca jest zbyt mała i że inteligencja jego marnu- 
je się przy tem zajęciu. Zdołał w siebie wmówić 
i wszystkich wytrwale o tem przekonywa, że ko. 
koledzy kopią pod nim dołki i że szefowie tylko 
czyhają na chwilę, w której mogliby go się po- 
zbyć, Wmówiwszy to w siebie, pan Hilary staje 
się nieufny, podejrzliwy, zdenerwowany i uzasad- 
nia w ten sposób pogłoski, których sam był auto- 
rem. Koledzy są przekonani, że na pogłosce o dy- 
misji Hilarego „coś jest", a szełom, do których 
również dotarła ta wieść, poczyna się zdawać, że 
wypłynęła z ich głowy i woli. Atmosiera nasyca 
się elektrycznością, Hilary się awanturuje, szefo- 
wie się niecierpliwią — aż wreszcie pada grom: 
dymisja. Nikt właściwie nie wie dlaczego, a Hi- 
lary sam najmniej zdaje sobie z tego sprawę. 


Teraz w kole zmartwionej rodziny Hilary fe- 
den jest ponurym tryumłatorem. A co, uie mówi- 
łem, nie zapowiadałem oddawna, ludzie są podli, 
tak peroruje od rana do wieczora. Ale żona mar- 
iwi się i oburza... Inny na twojem miejscu (od te- 
go sakramentalnego zwrotu zaczynają się najbo- 
leśniejsze, małżeńskie wymówki) nie byłby stracił 
posady i dawno już miałby nową. Masz wpływo- 
wego przyjaciela Tamtentego? Czemu nie pój- 
dziesz do niego? Z pewnością coś ci znajdzie? Na 
nic się to nie przyda — mówi z miną proroka Hi- 
lary. Pójdę, ale robaczysz, że miałem rację. 


Rozmowę z Tamtentym zaczyna w ten sposób: 
„Wiem, że ludzie wogóle dła drugich nigdy nic nie 
zrobią. Wiem, że przyjaźń jest złudzeniem, Wiem, 
że pan nic dla mnie nie zrobi, ale żona mnie zmu- 
siła.. i w tym sensie dalej. Hilary wraca do domu 
z miną zwyciezcy; nie dostał posady. Nikt nie wie 
dlaczego: ani znajomi, ani rodzina, ani on sam. 


Ja jednak wiem i powiem: Hilary ma pecha, bo 


jest pesymistą. 
Xi 


Bajki cudowne, bajki cza- 
rowne 


czyta dziafwa szkolna 

Według danych wydziału oświaty i 
kultury działalność Il-ej miejskiej wypo- 
życzalni książek dla dzieci i młodzieży 
(Rybna 14) w ciągu stycznia r. b. przed- 
stawiała się następująco: 

Ogólna frekwencja czytających wyno- 
siła 5.594 dziatwy, w tem 3.236 chłopców 
i 2.358 dziewcząt. Z liczby tej wypoży- 
czało książki do domu 4,368 dziatwy, a 
1206 korzystało z świetlicy na miejscu. 

Wśród czytających największem powo- 
dzeniem cieszyły się bajki, powiastki, le- 
gendy i czytanki dla dzieci do lat 10 — 
1659, następnie powieści historyczne — 
1448, przygody, podróże i opisy z fabułą 
—1086, powieści obyczajowe — 1051, 
przyroda i matematyka — 405, geografja 
—321, literatura — 268, historja — 155, 
życiorysy — 120 i t. d. Ogółem w okresie 
sprawozdawczym przeczytano 6,671 ksią- 
żek. 


chcą podjąć polskie zw. zaw. 


Na osłatniem posiedzeniu wydziału 
egzekucyjnego rady polskich związków 
zawodowych omawiano taktykę rady na 
terenie Łodzi. Dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa zajść, jakie miały miejsce podczas 
ostatniego strejku telefonistek w Warsza- 
wie, które zostały dotkliwie pobite. 

W dyskusji wskazano na konieczność 
utworzenia kadr do walki z członkami 
S. S. S. na wypadek ich interwencji pod- 
czas strejku. 


Walka z antysanitarnym stanem Łodzi 


prowadzona bedzie na podstewie zarzadzeń min. zdrowia 


Miejskie komisje sanitarne, dokony- 
wujące w ostatnich czasach oględzin biur, 
sklepów, magazynów i innych pomie- 
szczeń publicznych, stwierdziły, że zna- 
czna liczba tych pomieszczeń znajduje się 
w stanie dalekim od wymagań hygieny. 
W związku z powyższem wydział zdro- | 
wotności publicznej przypomina treść o- | 
bowiązującego na terenie miasta rozpo- 
rządzenia ministra zdrowia publicznego z | 
dnia 25 lipca 1923 roku, mającego na celu | 


ochronę czystości w pomieszczeniach pu- 
blicznych. 

Pomieszczenia urzędów, biur, sklepów, 
magazynów i wszelkie inne pomieszczenia 


publiczne powinny być utrzymywane w 
czystości, 
Plucie na podłogę w powyższych po- 


mieszczeniach jest wzbronione. 
W każdem z tych pomieszczeń powin- | 
ny być następujące urządzenia: 
1) przy wejściu — słomianka, lub inna 
wycieraczka do obuwia; 


2) szatnia lub przynajmniej wieszak na 
odzież zwierzchnią pracowników, a w ra- 
zie znacznego ruchu interesantów, podob- 
ne urządzenia i dla nich; 

3) spluwaczka z płynem odkażającym 
w miejscu widocznem i przystępnem, a 
nad nią na ścianie pouczenia; 

4) umywalnia z wodą o ile 
bieżącą, mydło i ręcznik; 

5) w biurach urządzenia, zabezpiecza- 
jące papiery, książki i inne przedmioty od 
kurzu i pyłu (szafy, kartoteki i t. p.); 

Zarządca denego pomieszczenia lub 
wyznaczona przez niego w tym celu oso- 
ba, obowiązana jest czuwać, aby: 

1) każde pomieszczenie było codzień 
należycie zamiecione i sprzątnięte, a od- 
kurzone i przewietrzane przed zaczęciem 
i po. skończeniu zajęć w taki sposób, aby 
nie rozpylać kurzu; 

2) podłogi, ściany, okna, drzwi 
czyste i szczelne; 

3) odzież i obuwie nie były czyszczone 


możności 


były 


w pomieszczeniach, 
pracy; 
4) spluwaczki napełniane rano płynem 
odkażającym po wylaniu ich zawartości; 
, 5) wszelkie wydaliny i przedmioty za- 
nieczyszczone, śnijące i w stanie rozkładu 
były niezwłocznie usuwane; 


przeznaczonych do 


, 6) nie palono tytoniu w pomieszcze- 
niach, przeznaczonych dla niepalących; 


7) dbano o utrzymanie pieców i lamp 
w takim stanie, aby nie wydzielały kopciu 
i gazów szkodliwych, 


Winni przekroczenia przepisów TOZpo- 
rządzenia niniejszego podlegają karze w 
drodze administracyjnej na podstawie art, 
25 ustawy z dnia 25 lipca 1919 r, w spra- 
wie zwalczania chorób zakaźnych i innych 
chorób, występujących nagminnie (Dz. U. 
R. P. nr. 67, poz, 402), o ile czyn karygo= 
| dny nie podlega karze surowszej w myśl 
| istniejących ustaw, 


ZZ CO Z Z TZ 


Pan ławnik Bednarczyk zrzekł się 


man 


datu 


Budżet miejski na r. 1926 został uchwalony 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej | 
trwało godzimę, w czasie której zdołano 
calkowicie wyczerpać porządek dzienny. 

W komunikatach zawiadomiono radę, 
iż ławnik Bednarczyk zrzekł się mandatu 
z dniem 15 lutego, podając jako motyw te- 
go zrzeczenia się zły stan zdrowia, 

Nasiępnie przystąpiono do obrad nad 
budżetem, 

Po uchwaleniu 62 tysięcy subsydjów, 
w Czem 15 tysięcy zł, na instytucje ży- 
dowskie i 12 tysięcy na filharmonję, u- 
chwalot.o w trzeciem czytaniu budżet, za 
którym głosowała częciowo irakcja żydow- 
ska, skaptowana 15-oma tysięcy subsy- 


Wilk syty i 


djów. Następnie uchwalono w 1-em czy- 
taniu pożyczkę kanalizacyjną od skarbu 


państwa w wysokości 2 i pół miljona zło- | 


tych. 

Po załatwieniu szeregu drobnych wnio- 
sków komisji do spraw ogólnych i komisji 
pracy, posiedzenie zamknięto. 

Po posiedzeniu w gabinecie prezydjum 
rady miejskiej odbyła się konferencja pra- 
sowa, na której omawiano szereg aktual- 
nych zagadnień polityki komunalnej. 

W wyniku konferencji tej zdecydowano 
również stworzenie klubu sprawozdaw- 
ców prasowych rady miejskiej 

S. 


owca cała 


Dwugroszowy dodatek do biletów 
tramwajowych 
przypadnie w połowie miastu, w połowie tramwajom 


Wczoraj odbyło się posiedzenie połą- 
czonych komisji skarbowo-budżetowej i 
komisji do spraw ogólnych. Na porządku 
dziennym znalazła się sprawa dopłaty 
2-ch groszy do ceny biletów tramwajo- 
wych. W sprawie tej, jak wiadomo, toczy- 
ły się od dłuższego czasu pertraktacje 
pomiędzy magistratem, a dyrekcją K.E,Ł. 
Zarząd tramwajów wysunął propozycję, 
aby z 2-groszowego dodatku 1 grosz prze- 
znaczyć dla bezrobotnych, a jeden grosz 


l 
na roboty inwestycyjne, przyczem mia- ś 
m to trwać tylko 3 miesiące, 
rojekt ten został odrzucony przez 


magistrat, który domagał się przekazywa- 
nia 1 grosza do kasy miejskiej na okres 


do i-go lipca b. r. Drugi grosz pozosta- 
wałby w kasie dyrekcji, a sumy uzyskane 
w ten sposób mogłyby być obrócone wy- 
łącznie na cele inwestycyjne, a przy ro- 
„botach tych mogliby być zatrudnieni tyl- 
ko bezrobotni, nie zaś zredukowani w 
swoim czasie pracownicy tramwajowi. 


W ten sposób chodziło o zapewnienie 
pracy faktycznym bezrobotnym, a nie ko- 
mukolwiek innemu, 


Ten uzgodniony projekt magistratu i 
zarządu K, E. Ł. był w dniu wczorajszym 
przedmiotem dyskusji połączonych ko- 
misji radzieckich, Sprawa ostatecznie zo- 
słanie załatwiona w najbliższych dniach, 


Kto winien być przyjmowany do szkół 
państwowych 


Z kuratorjum szkolnego dowiadujemy 
się o następujących ulgach w przyjmowa- 
niu do szkół: 


1) Z pomiędzy uczniów, uczęszczają- 
cych do państwowych szkół, średnich, 
którzy odpowiedzą przepisanym warun- 
kom przyjęcia, należy przedewszystkiem 
dać pierwszeństwo dzieciom pracowni- 
ków państwowych (cywilnych, wojsko- 
wych i zawodowych), nauczycieli szkół | 
państwowych i dzieciom osób niezamoż- | 
nych. | 


Z pośród dzieci niezamożnych szcze- | 
gólną uwagę należy zwrócić na dzieci in- 


walidów wojennych, nauczycieli 
szkół prywatnych. 

2) Gdzie istnieją prywatne szkoły śre- 
dnie, dyrekcje powinny oświadczyć za- 
możnym rodzicom tych uczni, którzy nie 
otrzymali promocji do klas następnych 
lub których zachowanie oceniono ujem- 
nie, że dzieci ich nie mogą liczyć w no- 
wym roku szkolnym na pozostawienie w 
państwowej szkole średniej, Ponadto usil- 
nie należy starać się skłonić rodziców za- 
możnych, aby dzieci swe umieścili w 
szkołach prywatnych. Na miejsca opróż- 
nione należy przyjąć kandydatów, któ- 
rych poleca paragrał 1, (o) 


oraz 


Zuchwałe włamanie do składu przędzalni 


Łurem złoczyńców padła 


(h) Właściciel przędzalni mechanicz- 
nej przy ulicy Gdańskiej Nr. 133, Dawid 
Grinberg, złożył zameldowanie w ekspo- 
zyturze urzedu Śledczego, że nocy ubie- 
glej nieznani i niewykryci sprawcy za po- 
mocą usunięcia przeszkód dostali się do 


składu fabrycznego w tymże budynku i | 


dokonali kradzieży przedzy na ogólną su- 
mę 12,000 zł. 
Złoczyńcy wytrychami otworzyli kłód- 


przędza wartości 12 tys. zł. 


ki, a następnie „robaczkiem“ rozpruli że- 
ną sztabę i poczęli plądrować po 
składzie, 

Prawdopodobnie złodzieje skradziony 
towar naładowali na wózek, przyprowa- 
dzony z sobą, $dyż ilość skradzionej prze- 
dzy — była w liczbie 150 paczek. 


Powiadomiona o tem policja wszczęła 
energiczne dochodzenie, 


| Dalsze redukcie w magi: 
stracie 
Ofiarą ich padła 150 osób 


Jak nas informują ze słer pracownie 
czych magistratu, w najbliższych dniach 
| ma być przeprowadzona dalszą redukcja 
| pracowników magistrackich, Ogółem ma 
| być zredukowanych 150 osób, 


| W związku z powyższem poszczegól« 
| ne związki pracowników miejskich mają 
| zwołać zebrania swych członków, celem 
zajęcia stanowiska w powyższej spra 
| wie, (o) 


$ 


i Reorganizacja funduszu bez- 
| robocia 
Ilość biur winna być powiększona 
W związku z pobytem w Łodzi specjal- 
nej komisji inspekcyjnej zarządu główne= 
go funduszu bezrobocia — stwierdzona 
konieczność utworzenia dodatkowego 
aparatu, złożonego z 12-tu osób w biurze 
centralnem funduszu, Komisja stwierdzi- 
ła w związku z zarządzeniami przewod- 
niczącego, zarówno w Łodzi, jak i na pro= 
wincji — kompletną sprawność biur, Ko» 
misja stwierdziła dalej, że bezrobotni tra= 
cą czas li tylko przed biurami wypłat i 
biurami talonowymi, Ponieważ biura te 
są w administracyjnej zależności od ma- 
gistratu, komisja zwróciła się do przew, 
zarządu insp. Kuliczkowskiego z apelem, 
aby wpłynął na magistrat, który winien 
powiększyć liczbę swych biur, względnie 
zamienić zbyt szczupłe i nieodpowiednie 
lokale biur talonowych i zasiłkowych na 
większe. 


Złodzieje, czy niewinni 
Zafarg w fabryce Poznańskiego 


W dniu dzisiejszym o godzinie 10 ra- 
no w fabryce Poznańskiego odbędzie się 
konierencja z przedstawicielem związku 
„Praca“ w sprawie zredukowania kilku 
robotników. 


Obecnie zarząd fabryki chce zreduko= 
wać kilku robotników, których podejrze- 
wa o przywłaszczenie różnych rzeczy fa- 


stwierdzających, że ci robotnicy są winni, 


Robotnicy zwrócili się w tej sprawie 
do związku „Praca', który w dniu dzisiej- 
szym wydeleguje swego przedstawiciela, 
p. Kulczyńskiego, w celu wyświetlenia tej 


Ucieczka z wydziału budow” 
lanego 


Ławnik Folkierski ma podążyć w 
ślady inż. Gałązki 
Dotychczasowy naczelny inżynier wy- 
działu budownictwa m. Łodzi, p. Gałązka, 
porzucił służbę komunalną i przeniósł się 
na służbę państwową do województwa. ` 


| brycznych, 

Jednak zarząd nie posiada dowodów 
sprawy. 

Krążą również wersje, iż ławnik wy» 
działu budownictwa, inżynier Folkierski, 
ma również zamiar zrzec się swego man- 
datu. 


(o) 
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widowiska, Konceriy i zabawy 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, piątek po raz przedostatmi przemiła, po- 
godna komecja de Flers'a i Caillavet'a „Ładna hi- 
storja" z Zofią Czaplińską i Marją Malicką. Świe- 
tne artystki ukażą się po raz ostatni w tel sztuce 
w nadchodzący poniedziałek, Bilety ulgowe wa- 
Żne. Na poniedziałkowę przedstawienie „Ładaej 
historii'* realizować można kupony przez jutro 
(sobota) i ntedzielę w goczinach od 10 do 2 po po- 
łudniu (w dnie zwykłe, z wyjątkiem sobót i nie- 
dziel od 2 do 6 po południu). 

Wieczorem jutro XVII-ta premiera sezonu, z2- 
razem pierwszy występ znakomitego artysty Tea- 
tru Polskiego, b. dyrektora teatru miejskiczo 
Stanisława Stanisławskiego w wybornej, dowcin- 
nej komedii Hermana Bahra „Kancert*, — Reży- 
seruje Jan Kochanowicz. W rolach głównych ob”k 
Stanisławskiego: Gzylewska, Kozłowska, Alfred 
Szymański. W innych rolach: Dunajewska, Gry- 
wińska, Remicz, Szczęsna, Tatarkiewiczówna, 
Wołoszynowska, Żeromska i Mroziński. 


PODWIECZOREK URZEDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Zarząd stowarzyszenia urzędników pań- 
stwowych, koło w Łodzi urządza w dniu 
16 lutego 1926roku o godzinie 7 wieczór 
„Ostatni Podwieczorek Marnawałowy* w 
salach „Białej i „Żółtej“ hotelu Man- 
teuffel ul, Zachodnia 45. 


DZISIEJSZY ODCZYT TADEUSZA WIE- 
NIAWY ~- DŁUGOSZOWSKIEGO. 
Dziś, t. j. w piątek, dn. 12 b, m. o godz. 

8 wiecz. w sali filharmonji (Narutowicza 

20) wygłosi odczyt znany publicysta Ta- 

deusz Wieniawa-Długoszowski na temat 

„Wójt z Wierzchosławie” (Wincenty Wi- 

tos — król chłonków), 

Bilety sprzedaje kasa filharmonii od 9 
do 10 rano. 

HISTORJA M. ŁODZI. 

W sobotę dnia 13 lutego b. r. o godzinie 7 wie- 
czorem w lokalu własnym (ul. Piotrkowska 91, 
fewa oficyna parter) staraniem polskiego tow. 
ośw. „Pochodnia”* prof. Z. Lorentz wygłosi od- 
czyt: „Hłstorja miusta Lodzi“. Wejście ma odczyt 
bezpłatne, 


Bo usłyszymy dziś przez radio 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ NA 12JI. 
Fala 380 m.) 

18.00—20.00. Pierwszy wieczór muzyczno-wo- 
kalny sekcji artystycznej akademickiego koła mu- 
ZyCznęZo. 

Część 1: Utwory polskie: 1) Słowo wstępne: 
„Sekela artystyczna A. K. M." wygłosi p. Hen- 
ryk Strzeszewski, 2) Chopin: Dwie etiudy — p. 
P, Drzewiecki (fortepian), 3) Niewiadomski: Księ- 
życowa noc majowa — p. H. Antoszewska (Spiew) 
4) Lechoń: ,Mochnacki* — p. T. Bocheński (de- 
klam.), 5) Różycki: Nokturn — p. K. Kamiński 
(skrzypce), 6) Moniuszki: Pieśń wojenna — p. 
T. Puchalski (śpiew), 7) Białkiewiczówna: W za- 
pamiętaniu — p. J: Hoszowska (śpiew). 

Część Il: Utwory polskie į obce: 1) Różycki: 
Taniec polski — p. Drzewiecki (fort). 2) Wyjątki 
z op. „Rigoletto”* Verdiego — p. J. Krotkiewski 
(śpiew), 3) a) De la Croix: L'hirondelle, b) Pa- 
sturebko: Mamo, powiedz mi — p. MH. Amtoszew- 
ska (śpiew), 7) Govnod: Arja z op. „Faust — p. 
T. Puchalski (śpiew). Akompanjament; p. Jerzy, 
Dobrzyński i p. Tadensz Pahisiewicz, 

Na zakończenie komunikaty. 


PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH 
NA 1211. 

LONDYN, fala 365 m, 16.45. Utwory Beetho- 
vena | Mendelsohna. 20.25. Utwory Liszta, 21.00. 
Koncert. 21.55, Walce i gawoty w wykonamiu or- 
kiestry. 22.30. Recital pieśni. 23,30 Muzyka tane- 
czna. 

PRAGA, fala 368 m. 20.02. Muzyka kameralna. 

RZYM, fala 425 m. 17.10. Orkiestra. 18.00. Jazz- 
band. 20.40. Wieczór wokalno-mnzyczny. 

BERLIN, fala 505 m. 17.00. Koncert. 20.00. „Po- 
ry roku“ oratorium Haydna. 22.30. Muzyka tła- 
neczna. r 
CELAYA 


Der 


FTE EIOZ: PTEE 
Podziękowanie 
Wszystkim paniom i Panom za łaska- 
wą współpracę oraz przyczynienie się do 
uświelnienia zabawy w dniu 9/IL r. b. tra 
Podwieczorku—Dancingu składa serdeczne 
dzięki. 179— 1 
Zarząd „Przytoliska dla Sierot" 
Południowa 66. 


(PP ODOJSZEZEE Z ERZWEATT ZY PROC PBROB ATEN 


KUPOŃ 


9 na jedną bezpłatną poradę prawna ji 

a — lub w sprawie podafkowej, — 

Ważny dn. 12 lutego 1926 r. 
od godz. 4—7, 


Wyciąć i przedstawić w administracji 
„Głosu Polskiego*, ut. Piotrkowska M 106 $$ 


12.11 — GŁOS 


Tajemnica potwornej zbrodni 


POLSKI — 1926 r._ 


Nr. 48 


została zabrana przez nieszczęśliwą ofiarę do grobu 


W czorajsza rozprawa sądowa nie wyświetliła przyczyn strasznej tragedii 


(h) Dnia 16 kwietnia, roku ubiejgłego, o 
godzinie 6-ej rano, miasto Pabjanice żosta- 
ło wstrząśnięte sensacyjną wiadomością, 
że w posesji przy ul, Pustej nr. 23 w stebo- 
kiej studni, znajduje się ciało mlodej dziew- 

| czyny. 

Na miejsce wypadku podążyły tłumy 
| ciekawych i niebawem policia wyciągnęła 
| ciało ze studni, przyczem okazało się, że 

trup ubrany jest w suknię koloru zielone- 

go, wokół zaś ciała owinięta jest chustka, 
zawiązana z tyłu, tamuiąca ruchy rąk. 

Przy bliższem badaniu skonstatowano 
na ciele utopionej ślady zgwaltcenia. 

Po godzinie przybył na miejsce wypad- 
ku, mieszkaniec Pabianic Stamistaw Rataj- 
czyk, który rozpoznał zwłoki dziewczyny, 
jako swej córki, 

Tego sameśo dnia policia aresztowała 
niejakiego Tadeusza Wojtaszka, narzeczo- 
nego Ratajczykkówny, jednak po kilku 
dniach Wojtaszek został wypuszczony na 
wolność z braku poszlak winy. 

Policja czyniła wywiady, dokonywała 
aresztowań, przesłuchiwała okolicznych 
mieszkańców — wszystko bez skutku. 

Śmierć Marjanny Ratajczyk pozostała 
narazie tajemnicą, 


ANONIM DEMASKUJE, 
Dopiero po kilku tyjśsodniach do policji 
pabianickiej "wpłynął anonim, donoszący, 
że zabójstwa na osobie Władystawy Rataj- 
czyk dokonali; Antoni Olejnik, urzędnik 
sądu pokoju w Pubjanicach, Władysław 
Sobczak i Stanisław Kołacki. 
Nieznany awtor listu nadmieniał, że 
wyżej wspomniani stale przebywają razem, 
a od czasu wypadku  wńduią się jedynie 
wieczorami. 
Zarządzona obserwacja, dała pozytyw 
ne wyniki, gdyż wymienieni w anonimie 
zostali aresztowani. 
Sprawa powyższa znalazła się w dniu 
wczorajszym na wokandzie sądu okręgo- 
wego, pod przewodnictwem wiceprezesa 
sądu Bronisława Witkowskiego w asysten- 
cji s. o. Kozłowskiego i Moczulskiego. 
| Salę sądową wypełni! po brzegi tłum 
| ciekawych, lecz spotkano się z zawodem, 
| ponieważ sąd uzmał, że tezy zawarte w 
| akcie oskarżenia, zawierają zdania modą- 
| ce uchybić moralności publicznej. wobec 

czego odczytanie wn'oku i przesłuchanie 
| Olejnika i Kolackieńc zdbyło się przy 
| drzwiach zamknie vch 

Zbadany w cierakterre oskarżonego 
Władysław Sobczak, do zabó'stwa Rataj- 
czykówny nie przyznaje się i daje nastę- 
i pujące wyjaśnienie. 

— Ratajczykównę Marjanne znałem od 
urodzenia, 
płciowego z nią nie miałem. 

ewodn.: A Anne Musiałek oskar- 
żony zna? 

Oskarżony: To była moja narzeczona. 

Przewodn.: Czy po zabójstwie widział 
się oskarżony z Musiałkówną i mówił jej 
coś? 

Oskarżony: Nie widziałem jej. 


NOCNA REWIZJA. 


o o Z Á Z O W AE 


lecz nigdy żadnego stosunku 


m A S 


| 


stępuje do przewodu sądowiego. Pierwsza | 
zeznaje matka nieboszczki Ratajczyków- 
ny. Na pytanie „Co świadkowi wiadomo w | 
tej sprawie“ Ratajczykkowa zalewając się 
łzami, rozpoczyna odpowiadać: 

— Kołacki i Sobczak stale napastowali 
mą córkę, która bata się ich, gdyż mielk o- 
ni opinję łobuzów, których omijał każdy 
spokojny człowiek. 


Krążyły po mieście wersje, że Sobczak 
miał zadusić jakąś kobietę a Kołacki po- 
magał mu w tem, Przed wypadkiem przy- 
szli oni do mego domu, pytając, gdzie cór- 
ka, a gdy im nie odpowiedziałam, grozili, 
że sami jej poszulkają. 


Na dworze rąbał drzewo syn mój Fran- 
ciszek, do którego obydwaj nodeszli, żą. 
dając, by natychmiast poszedł po siostrę, 
a gdy ten się opierał, zbili go i poszarpali 
mu ubranie, 


Około godziny 2-ej po północy przyszli 
znowu Sobczak z Kołackkim i żądali otwar- 
cia drzwi, Ponieważ mąż mój jest urzęd- 
nikiem koleidwym a córka dnia tego po- 
szła drzeć pierze do zawiadowcy stacji, 
została tam, by wrócić z ojcem do domu. 

„Otwórz babo!" — krzyczał Kołacki. 

Sobczak zaś dodał „Czy mamy sami o- 
tworzyć?" 

Skoro otworzyłam im drzwi, przeszu- 
kali całe mieszkanie, a Sobczak rzekł: 

„Czy tu, czy tam, muszę mieć Marysię, 
choćby mi się na rynku oddała”, 

W kilka dni potem, Sobczak i Kołacki 
zbili narzeczonego córki a gdy syn mój 
pytał co im Wojtaszek zawinił, Sobczak 
rzekł: 

„On będzie ją miał po ślubie, mnie wol- 
no przed ślubem”. 

Gdy córka ma nadal unikała oskarżo- 
nych, Sobczak zaśroził, że „jedna z Beróu 
zginie z mej ręki”, 

Przewodniczący: Co to jest Beng? 

Świadek: Nasza ulica leży na Bergu. 

Dnia 15 kwietnia, podczas mej nieobec- 
ności, córka wyszła z domu i więcej mie 
wróciła, 

Sąsiadka opowiadała mi, że córka po- 
życzyła od niej chustkę, w którą była o- 
winięta, przy wydobyciu jej ze studni, 


TRAGICZNY SPACER. 

Zbadany w cheralkterze świadka ojciec 
denatki, potwierdza zeznanie swej żony, 
nadmieniając, że dowiedział się on dopie- 
ro o sprawoach zabójstwa od policji, któ- 
ra otrzymała anonim. 

Świadek Grausowa, sąsiadka Ratajczy- 
ków — przypomina sobie, że około godzi- 
ny 3 po poł, przyszła do niej Ratafczyków- 
na i prosiła o pożyczenie chustki, 

Na zapytanie świadka, w jakim celu 
pożycza chustkę, Marysia odpowiedziała, 
że idzie ze znajomym na spacer. 

Zbadamy w charakterze świadka Ed- 
mund Stolarz daje następujące wyjaśnie- | 
nie: 

— Dnia 15 kwietnia około godziny 8-ej 
wieczorem, szedłem ze stacji do miasta. 


Ów pn „a w WRA 


| Na ulicy Pustei widziałem spacerujących: | 


Po zaprzysiężeniu świadków, sąd przy- | Kołackiego, Sobczałka i Olejnika z Rataj- | 


Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
na skutek starań przedstawicieli związków 
zawodowych i pana wojewody L. Darow- 
skiego przyznało na wypłaty doraźnego 
zasiłku dla robotników sezonowych, pozo- 
stających bez pracy na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego zł. 80,000, Zasiłek ten bę- 
dzie wypłacany przez związki komunalne i 
wyniesie: dła bezrobotnych sezon. robot- 
ników samotnych zł. 10,—, dla bezrobot- 
nych robotników sezonowych rodzinnych 
15 złotych, 


Pieniądze nadejdą do Łodzi w począt- 
ku przyszłego tygodnia, 


Dzisiaj na telefoniczną prośbę p. wo- 
jewody, pan wiceminister pracy i opieki 
społecznej Jankowski zapewnił, że jutro 
ministerstwo pracy otrzyma asygnację ze 


80 tys. zł. dla bezrobotnych robotników 
sezonowych 


i zapomogi żywnościowe dla zdemobilizowanych 
zostały przyznane na skutek interwencji wojewody 
Darowskiego 


skarbu i natychmiast przekaże takową do 
Łodzi, 


. _ . 


Na skutek starań zw. zaw. popartych | 
przez pana wojewodę, zdemobilizowanym | 
żołnierzom rocznika 1903 i innych łącznie | 
z tym rocznikiem z wojska zwolnionych, 
będą wydawane deputaty żywrościowe,w | 
tych samych rozmiarach, jakie otrzymują | 
bezrobotni z tytułu doraźnej akcji żywno- 
ściowej. 

Rejestrację i kwalifikację zdemobilizo- | 
wanych przeprowadzą władze wojskowe. 

O terminie rozpoczęcia rejestrach bę- 
dzie ogłoszone w pismach, 

Akcja omawiana będzie prowadzona z 
funduszów tutejsześo komitetu dla pozba- 
wionych pracy, przy udziale skarbu pań- | 
stwa. 


czykówną, którą poznałem po jej sposobie 


| chodzenia. 


Prokurator: Czy to napewno była nie- 
boszczka, 

Świadek: Z całą pewnością mogę twier- 
dzić, sdyż znam ją od 15 lat, 

Po wypadku policji nic nie mówiłem, 
gdyż zostali inni aresztowani, więc uwa- 
żałem, że moje zeznanie będzie poczytane 
za fikcje. 


Napisałem nawet do policji anonimowe 
doniesienie, lecz go nie wysyłałem, gdy 
jednak niewinnie przytrzymanych wypusz- 
czono, złożyłem o mem spostrzeżeniu za- 
meldowanie, a przod, Staszewski znalazł 
u mnie w mieszkaniu ów líst. 


Przewodn,: Czy świadek po wypadku 
widział się z oskarżonymi, 

Świadek: Jedynie z Ofejnikiem, lecz o 
zabólstwie nie mówiliśmy z sobą, 
Sensącję na sali wywołało 
Anny Musiatek, która zeznaje 

puje: 

— Widziałem 15 kwietnia oskarżonych 
spacerujących z Ratajczykówną 0 godzi. 
nie 8 wieczorem. 

Przewodniczący: Czy świadek jest na- 
rzeczoną Sobczalka? 

Świadek: Nie, Sobczak starał się o mo- 
ją reke, a nawet namawiał mnie, bym się 
mu oddalła. 

Po wypadku spotkał mnie Sobczak na 
ulicy i spytał, czy widziałam go na space- 
rze i czy wiem kto zabił Marysię. 

Gdy mu odpowiedziałam, Że nie mam 
pojęcia kto zabił Ratajczykównę, Sobczak 
odezwał się „Ty wiesz i musisz mi powie- 
dzieć — mnie albo nikomu.” 

Odpowiedziałam kategorycznie, że nie 
wiem, na co Sobczak, odetchnąwszy, 
rzekł; 

— Bo jakbyś 
z tobą to samo... a 

Świadek Staszewski, b. przodownik 
policji, opowiada sądowi o przebiegu wy- 
padku i o dochodzeniu, które nie dało 
pierwotnie żadnych wyników. 

Gdy policja otrzymała anonimowe do- 
niesienie rozpoczęto obserwację wskaza- 
nych w liście osób, aż wreszcie areszto- 
wano ich. 

Uprzednio przodownik wpuścił do 
aresztu policjanta Szumskiego, który 
schował się pod pryczą. 

Kołacki i Sobczak prowadzili z sobą 
rozmowę szeptem tak, że policjant usły- 
szał tylko urywane zdania: „Nie przyzna- 
waj się.. powołaj się na Marcina... y- 
czała.. kto nas mógł zasypać..." 

Biegły dr. Hurwicz, nie jest w stanie 
określić przyczyny śmierci, gdyż prócz 
objawów utopienia widnieje na czole si- 
niak z podskórnym wylewem krwi, 

Jedno tylko można ustalić, że Rataj- 
czykowa przed śmiercią była: zgwałcona. 

Przedstawiciel oskarżenia publicznę- 
go domaga się ukarania oskarżonych, 
przeciwko czemu oponuje adw. Kobyliń- 
ski, który uzasadnia, że w sprawie brak 
kompletnie dowodów. 

Sąd, po naradzie, podsądnych unie- 
winnił, T. H, 


zeznanie 
co naste- 


wiedziała, to zrobimy 


12 loferia państwowa 
5-ta klasa — 7-my dzień, 
Główniejsze wygrane: 

5,000 zł. nr. 2008 

3.000 zł, nr. 31426 

2.000 zł. n-ry: 6991 42489 

1.000 zł.  n-ry: 2408 4108 8210 14240 
29950 30615 34676 46300 56905. 

600 zł. n-ry: 1284 18886 42212 56037 

500 zł. n-ry: 3982 8264 10966 17593 
17911 28589 33870 33894 37220 46857 
51168 54759 60459 60726 64832. 


Tylko Tylko 


1 ZŁ. 50 gr. 


puszka znakomitych 


SARDYNGK 
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Firma S$. JAWORSKI 


ul. Piotrkowska 5%, tel. 43-76. 
780—4 


Nr. 43 


Bì, którzy będą szacować 
naszę dochody 


Rada miejska dokonała wyhorów 36 
członków i 36 zastępców komisji 
szacunkowych podatku dochodowego 

Na wczorajszeni posiedzeniu rady mici- 
skiej dokonano wyborów 36 członków i 36 
zastępców komisji szacunkowych podatku 
dochodowego. 


KOMISJA PIERWSZEGO URZĘDU. 


KOMISJA DRUGIEGO URZĘDU SKAR- 
BOWEGO. 


Członkowie, 
1 Poor Bie 
o s s LJ 
3/Kuoch Gastaw. AF 
4, Margolis Aleksander. 
5. Frejlich Salo, 
6. Kon Józef. 


2. Wolski Józef, 

3. Cygański Stefan. 
4, Bieliński Stanisław. 
5. Działowski Abram, 
6. Gastfreund Jakób. 


KOMISJA PRZY TRZECIM URZĘDZIE 
Członkowie. 
. Żukowski Edmund. 


. Szeppe Wilhelm, 
Weiss Ludwik, 


A wN 


„ Wunsche Bruno, 

. Szlaps Ernest, 
Kind Jan. 

A Łuczak Wiktor. 
enryk. 


KOMISJA PRZY CZWARTYM 
URZFDZIE. 


. Rechtman 


Członkowie. 
. Lipiński Adam. 
Kulisz Edward. 
. Tomaszewski Stanisław. 
„ Kaczorowski Bronisław. 
. Bendet Moszek, 
. Goldstein Szapsa. 


ZASTFEDCY, 
. Urbanowski Józef. 
. Fogel Alired. 
. Rosner Feliks. 
, Ruszczak Jan. 
, -zryszek Henoch 
„ Wołanow H, 


KOMISJA PRZY PIĄTYM URZĘDZIE, 
Członkowie, í 


. Rośdański Edmund. 
Kaffanke Wacław, 
Chodtrowski Stanisław. 
. Inż, Lebenhaft Samuel. 
. Ranm Luzer, 
Krótoszyt ký Zygmunt, 


O UR U N a 


Zastevcy. 
Dryl Lucjan. 


. Jurakowskí Zvśmunt, 
. Szladkowsl4. Boruch. 
- danachowicz Sztama. 


KOMISJA PRZY SZÓSTYM URZĘDZIE 
Członkowie, y 

- Pieiłter Ryszard, 

„ Roemer Rudolf, 

. Szwankowsla Franciszek. 

. Marcinkiewi-z Edward, 

. Ebert Stanisław, 

. Meisel Oskar. 


AA aN 
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Zastępcy. 
„ Usielski rec auej 
Wasilewsk: Edmund 
Gayer Ksawery. 
Okramiak Franciszek. 
Bartczak Stanisław, 
© Kronhejm Jakób, 
wyborów pozostałych 36, członków i 


% zaslępców do komisji tych dokona izba 
SKn:bową, 
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Jak obliczany będzie kurs „dolara manufakturowego“? 


Zamiast dotychczasowych dwuch=-tylfto jeden Kurs 


Przed kilkunastu dniami doniósł „Głos 
Polski* o niezwykle burzliwem zebraniu, 
odbytem 'w związku eksportowym w spra- 
wie wypowiedzemia przez Szajblera oraz 
„Widzewską Manufakturę" umowy, doty- 
czącej obliczania t. zw. dolara manutaktu- 
nowego, Umowa ta, podpisana po wspól- 
nem porozumieniu się firm zrzeszonych w 
związku eksportowym — miała być przez 
nie honorowana, a naruszenie jej pociąg- 
nęłoby surowy rygor, pod postacią ustalo- 
nej prowizorycznie kary 5.000 złotych. 
Zerwanie umowy przez dwie wielkie fir- 
my wywołało na rynku łódzkim ogólne po- 


| 


ruszenie, choć właściwie nie wpłynęło o- 
no (wskutek zwiększonej konkurencji) na 
sytuację w zakresie tranzakcji manutaktu- 
rowych. 


W rezultacie postanowiono, iż firma 
„Zjedn. Zakł. Szajbler i Grohman" wysu- 
nie zasadniczy projekt nowej umowy cen- 
nikowej, której istnienie, według opinii 
związku eksportowego jest niezbędne dla 
unormowania stosunków rymku łódzkiego. 


Jak się obecnie dowiadujemy, projekt 


taki został w ogólnych zarysach już przez 
wymienioną firmę przygotowany i w naj- 


bliższych dniach będzie przedmiotem na- 
rad w związku eksportowym. 

Projekt ten wprowadzi radykalne zmia- 
my przy ustalaniu kursu t. zw. dolara ma~ 
nufaloturowego. 


Dotąd, jak wiadomo, ustalone były dwa 
kursy: jeden dla tranzakcji gotówkowych, 
oraz odrębny dla tranzakcji wekslowych. 

Przy tranzakcjach wekslowych mają 
być pobierane zwykłe procenty, zależnie 
od wzajemnego porozumienia obu stron, 
zawierających tego rodzaju tranzalkoje, 

— Ai = 


Niebezpieczna Kuracja odtłuszczeniowa 


Spowodować może śmiertelne wypadki 
Królowa-moda zmusza swe niewolnice do niebezpiecznych eksperymentów 


Czego kobieta nie zrobi dla przód 
bania się modzie, a przez nią pośrednio — 


mężczyźnie! 

Indjanki przekłuwają obie nosy, chin- 
ki kalaczą stopy, kobiety siuksów i apa- 
szów wbijają farbowane pióra w skórę 
czaszki. A europeika? Europejka popełnia 
najwięcej milutkich szaleństw na tym 
punkcie, Wszystko za przewodnictwem i 
pod rozkazem mody. Dla kaprysu obcięła 
sobie włosy, obcięła również i spódniczkę. 
Spódniczka coraz krótsza odsłania stop- 
niowo kostkę, cholewkę — kolanko, któ- 
rego jedynem „decorum“ była jeszcze dłu- 
ga pończoszka, Czy jednak spełniła ona 
swoje zadanie na ładnej nóżce kobiety? 

Pończoszki są tak idealnej cienkości i 
przejrzystości, że z pod tej pajęczej tka- 
ninki widna jest cała karnacja, cała naj- 
drobniejsza sieć fibr i nerwów podskór- 
nych; dodajmy do tego, że i kolor pończo- 
szki imitował najdokładniej „cerę'* nóżek, 
począwszy od śnieżnej białości, do złota- 
wego odcienia i ciemnej barwy opalenizny. 


W ostateczności — nieraz trudno było 
rozróżnić: czy to sztuka, czy natura? 

Na bieżący sezon lansowane są podo- 
bno mody jeszcze więcej skrajne: krótkie 
spódniczki, przy krótkich całkiem poń- 
czoszkach: partia kolan zostaje całkiem 


| odkrytą — u dołu jaskrawa podwiązka, u 


góry koronki z dessous.. 

szystkie te pomysły i ekstrawagancje 
mody, zresztą miłe i estetyczne, zwłaszcza 
dla męskiego oka, nie mają w sobie nic 
coby hołdowniczkom jej mogło większą lub 
trwalszą szkodę na zdrowiu przynieść. 

Inaczej jednak rzecz się ma w tej dzie- 
dzinie, gdzie moda wdziera się w prawa 
przyrody i wpływać chce na istotę i kształ- 
towanie się organizmu ludzkiego. 

Do tego rodzaju niedozwolonych, prze- 
ciwnych naturze, tem samem zbrodniczych 
usiłowań, należą zabiegi kuracyjne, mają- 
ce na celu — odtłuszczenie. 

Moda współczesna nie uznaje kobiet tę- 
1 ani nawet „pelnych“. Ideałem iej 
jest kobieta kompletnie szczupła. powiedz- 


150 tys. złotych pożyczki hipotecznej 


dla łódzkiej Kasy chorych 


Przed kilkoma dniami przewodniczący 
zarządu kasy chorych w Łodzi, p. Kału- 
żyński i dyr. Szuster odbyli konferencję 
z dyr. departamentu opieki społecznej 
M. P. i O. S. w sprawie pożyczki dla 


łódzkiej kasy. 

W wyniku konferencji uzyskano dla 
kasy pożyczkę w wysokości 150 tysięcy 
złotych, która zostanie zahypotekowana 
na majątek kasy rf 


Zakuci w Kajdany na 5-stopniowym mrozie 
SKandaliczne zajścia z policją w Warcie 


W związku z wiadomością o zabawie, 
zakończonej zajściem z policją, w miej- 
scowości Warta, ziemi sieradzkiej, dowia- 


dujemy się, że poseł Nowicki interwen- | 


jował w tej sprawie w ministerstwie 
spraw wewnętrznych i otrzymał zapew- 
nienie, że natychmiast zostaną wydane 
odpowiednie zarządzenia na ręce woje- 


Ilu się rodzi, 


wody łódzkiego, p. Darowskiego. 

Jak wiadomo,, zajście polegało na 
tem, że wskutek konfliktu po zabawie 
młodzieży z patrolem policyjnym kilku- 
nastu młodzieńcom nałożono kajdany i 
przy 5-stopniowym mrozie trzymano ich 
pod strażą. 

t 


a ilu umiera 


obywateli stolicy w ciągu roku 


Według obliczeń wydziału zdrowotno- 
ści magistratu, Warszawa w r. 1924 liczyła 
965.237 mieszkańców, gdy w r. 1923 — 
960,662. Liczba zgonów w r. 1924 wynosiła 
14.208 (14.72 promil), w r. 1923—13,546 
(14,17 promil.), liczba urodzeń w r. 1924— 
20,386 (21.2 promil, w r. 1923 — 22,877 
(22.81 promil.) Przyrost naturalny ludności 
stanowił w roku 1924 — 6,178, w r. 1923— 
9,331. Przeciętna liczba zgonów na 1 ty- 
siąc mieszkańców w poprzedniem pięcio- 
leciu wynosiła 17.51. Przeciętna zaś liczba 
urodzin — 25.18. Przeciętny przyrost lud- 


Falszywebanknotyn'emieckie 


Konsulat generalny polski w Berlinie 
komunikuje. że wśród niemieckich ban- 
knotów 20-markowych z datą ii-go paź- 
dziernika 1924 r. stwierdzono nowy fal- 
syfikat, który różni się od falsytikatu, wy- 
krytego na początku września, cechami 
następującemi: banknot zlepiony. jest z 
dwóch kartek, jedna z nich jest grubsza 
o zabarwieniu żółtawem, druga cieńsza 
o zabarwieniu brunatnem; pomiędzy obie 
kartki wlepione są fałszywe cienkie włók- 
na; rysunek przedniej strony banknotu 
niedokładny, zatarty, wizerunek kobiety 
na nim wykonany nieprecyzyjnie. 


ności 7.165. 

Z zestawienia danych za rok 1924 z ta- 
kiemi samemi danemi przeciętnemi za o- 
kres 1919—1920 wynika, że w r. 1924 od- 
setek śmiertelności znacznie się zmniejszył 
(o 2,79), oszczędzając stolicy 2.700 istnień 
ludzkich, Mniej pomyślnie wypada zesta- 
wienie liczby urodzeń, która w roku 1924 
zmniejszyła się o 3.98 na 1,000 mieszkań- 
ców. Przyrost ludności zmniejszył się rów- 
nież prawie o 1.000 w porównaniu z prze- 
ciętnym przyrostem w poprzedniem 5-le- 
ciu i o 3.153 w porównaniu z r, 1923. 


"A 


> 

U B s 3 A 

śluby dzieci w Indjach 

Pismo bombayskie, „Times”, zamiesz- 
cza statystykę o ilości ślubów dzieci w 
Indjach. Według cyfr, które podaje, wy- 
szło ża mąż w 1921 roku 43.000 dziew- 
cząt w wieku poniżej pięciu lat, a wśród 
nich było 2.000 wdów, 261.000 dziewcząt 
było w wieku od 5 do 10 lat, a wśród 
tych było 13.000 wdów, W wieku od 10 
do 15 lat wyszło za mąż 640.000, wśród 
nich 34.000 wdów. 


Śmiertelność wśród dzieci w Indjach 
jest bardzo duża. W roku 1924 zmarło 
z 1000 dzieci — 411, 


| 
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my wulgarnie, chuda. By ten ideał osiąg- 
nąć, niektóre panie, obdarzone z natury 
lepszą nieco tuszą — usiłują wszelkimi 
środkami, stojącymi w dyspozycji medycy- 
ny i poza medycyną — pozbyć się wszel- 
kiego śladu tłuszczu i uzyskać „linję”. 

Kroniki lekarskie zanotowały już kilka 
wypadków takiej odtłuszczeniowej kuracji, 
które skończyły się bardzo tragicznie dła 
zbyt żarliwych adherentek mody. Kale- 
ctwo, ciężka, przewlekła choroba, a nawet 
i śmierć, były już następstwem tych gwałe 
townych bezmyślnych kuracji kosmetycze 
nych. 

Chodzi tu przeważnie o nadużycia w 
stosowaniu preparatów, działających beze 
pośrednio na gruczoły tarczykowate. 

Interesującem zapewne — zwłaszcza, 
dla pań — będzie żre opinii wybita 
nych powag lekarskich odnośnie do kosme- 
tycznych kuracji odtłuszczeniowych. I tak: 


Dr. JÓZEF H. 

wskazuje na to, że już słynny fizjolog Brue- 
cke przed 40-tu laty głosił ewangelję pięk- 
ności kobiecej, streszczającej się w tem, 
że piękność ciała niewieściego jest zawisła 
od ilości tłuszczu. Im kobieta tłuściejsza —- 
tem piękniejsza. Dzisiaj zmieniły się poglą: 
dy estetyczne, a modna kobieta pragnie 
być o ile możności jak najchudszą. 

By cel ten osiągnąć, usiłuje ona środka- 
mi djetetycznymi, chemicznymi i farmeceu- 
tycznymi, przez zabiegi fizyczne, jak ma» 
saż i gimnastykę — wyeliminować nad- 
miar tłuszczu ze swego organizmu, 

Lekarze popierają do pewnego stopnia 
te usiłowania, ponieważ wy. imy z za- 
łożenia, że ludzie opaśli są naogół mniej 
zdatni do pracy i bardziej skłonni do wszel 
kiego rodzaju chorób i infekcji, Nie wspo- 
minam już o tem, że przy wielkiem zatłu- 
szczeniu wewnętrznych organów, mogą 
bardzo groźne komplikacje nastąpić. 

Z drugiej jednak strony musimy stanow= 
czo wypowiedzieć się przeciw wybrykom 
kuracji odiłuszczeniowych. Przedewszyst- 
kiem zalecić trzeba powolne, systematycz- 
ne przeprowadzenie takiej kuracji, ponie- 
waż raptowne odtłuszczenie wpływa nie« 
zmiernie szkodliwie na serce, a pozba- 
wiając nerki ich naturalnego podkładu tłu- 
szczowego, zwątla je i wreszcie nagłe wy- 
jałowienie organizmu z tłuszczu działa zł- 
bójczo na mózg i system nerwowy. Jasną 
jest tedy rzeczą, że każdą akcję odtłuszcze 
niową należy przeprowadzać bardzo ostro- 
żnie i pod sumienną kontrolą lekarza-spe- 
cjalisty. 


DR, WILHELM S, 

akcentuje najsilniej tę okoliczność, że przy 
stosowaniu w mowie będących prepara- 
tów, przemiana materji i proces utleniania 
(spalenia), następuje w nader przyspleszo- 
nem tempie, Dlatego medycyna stosuje te 
preparaty w wypadkach, gdzie w grę 
wchodzi patalogicznie leniwa przemiana 
materji. Stosuje się je w wypadkach krety. 
nizmu, przy nadmiernem odtłuszczeniu itp, 
uracja taką atoli wymaga nadzwye 
czajnej sumienności i ostrożności, 


PROF. DR. HENRYK SCH. 
twierdzi stanowczo, że zarejestrowane wy- 
padki śmierci nic nie mają wspólnego z 
preparatami, zadawanymi na schudnięcie. 
Jczywiście, że nieostrożne obchodzen'e 
się z tym medykamentem, może spowodo- 
wać złe skutki dla zdrowia. Sprowadza to 
chorobę, w objawach swych podobną do 
choroby Besedowa. 

W tego rodzaju zabiegach trzeba naie- 
żyty nacisk położyć na stosowną djetę i 


ćwiczenia fizyczne (gimnastyka, sport} 
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GAZETA SPORTOWA 


Rozkosze obecnego sezonu 


Co robi Europa dla sportów zimowych? 


Symbjoza pomiędzy sportem a tury- 
styką najlepiej bodaj uwidocznia się w 
rozwoju tąk zwanych „klimatycznych sta- 
cji dla sportu zimowego”, które stają się 
jednocześnie i ważną gałęzią przemysłu i 
jedną z naibardziej popularnych rozry- 
wek, 


Aby dobrze zrozumieć istotę rzeczy, 
trzeba uprzytomnić sobie parę cyfr. Otóż 
w ośmiu najbardziej postępowych pod tym 
względem państwach (nie licząc Niemiec i 
Auglji) znajduje się obecnie prawie półto- 
ra setki górskich miejscowości specjal- 
nie przystosowanych dla sportu zimowe- 
ga. W jednej tylko Szwajcarji miejscowo 
ści te, nie licząc innych stacji klimatycz 


nych, rozporządzają ilością 39.755 łóżek ; 


hotelowych, Koszt spędzonego tygodnia 
na sporcie zimowym w jakiejkolwiek eu- 
ropejskiej miejscowości został ustandary- 
zowany przez wzajemne porozumienia się 
na mniej więcej 4—6 funtów angielskich, 
Jeśli do tego dodać koszty przejazdu, to 
np. anglik może spędzić trzy tygodnie we 
Włoszech, a włoch trzy tygodnie w Nor- 
wegii za łączną kwotą jakich 35—45 fun- 


tów, mając za te pieniądze przejazd po- Į 


części I a poczęści II klasą, pełne wspa- 
niałe utrzymanie w doskonałym hotelu 
dwadzieścia jeden darmowych dni wsze- 
lakich zabaw na śniegu od rana do zacho- 
du słońca, zaś przez 21 wieczorów  nie- 
przerwalny jazz-band i tańce, 


Warto choć pokrótce zaznaczyć rodzaj 
atrakcji i rozrywek ofiarowanych za te 
pieniądze we wszystkich tych stacjach zi- 
mowych. Pomijając więc stale urządzane 
wielkie turnieje sportowe i zwykłe wy- 
cieczki po śniegu w górach, wszystkie te 
miejscowości posiadają specjalnie zbudo- 
wane tory saneczkowe i tory dla jazdy na 
ski długości nieraz po 3 do 6 kilometrów. 
Slizgawki miewają przestrzeni po 4 do 8 
tysięcy metrów kwadratowych. Specjaliści 
„profesorzy” uczą bezpłatnie wszelakich 
kunsztów  „Śniegowo-lodowych'. Można 
jeżdzić saniami zaprzężonemi w konie, 
muły, renifery... lub żagiel, Można upra- 


Nowy sukces narciarzy pol- 


skich zagranicą 

HREBIANKA. 11 lutego. Patrol pol 
skich narciarzy wojskowych p. s. p., któ 
ry przybył tu na zawody, maszerując przez 
Tatry do Czechosłowacji, wziął udział w 
międzynarodowych zawodach narciarskich 
o wojskowe mistrzostwo Czechosłowacji. 
W znistrzostwach tych biorą również 
udział jugosłowianie, rumuni i francuzi, — 
Program zawodów: bieg patrolowy na 15 
kim, W I dniu zawodów w biegu na 18 kilm, 
(faktycznie trasa liczyła niespełna 17 klm.) 
strzelec A, Krzeptowski zajął ll-śie miej- 
sce w Czasie 1:18:49, strzelec Muecken- 
brun (mistrz Polski) zajął IV-te miejsce w 
czasie 1:21:10. Pierwsze miejsce w tym he 
gu zdobył znakomity narciarz czechosłoe- 
wacki — Nemecky. 


Houben ciągie przegrywa 

NOWY JORK, 11 lutego. Jak donoszą 
z Bostonu, niemiecki sprinter i zeszło- 
roczny zwycięzca Paddocka, Murchisso- 
na, Porrita, Carra, van den Bergha i in- 
nych, poniósł nową klęskę, a mianowicie 
w biegu na 40 y. odpadł już w półfinale 
pobity przez Husseya. Finał wygrał Mur- 
chisson w czasie 4.4 sek. (rekord świato- 
wy) przed Millerem i Hussetem, 


Prasa niemiecka tłumaczy porażki 
swego faworyta innym klimatem, innym 
sposobem  startowania oraz wogóle nie- 
najlepszą formą Houbena, od którego lep- 
szymi są obecnie w Niemczech Corts i 
Bucher. 


Znów rekordy pływackiej 


spółki Weismuller-Arne Borg 


NOWY JORK, 11 lutego, Według ostat- 
niej depeszy z Toledo, dwaj najlepsi pły- 
wacy światła pobili następujące rekordy 
świałowe: 100 mtr, na plecach — Weis- 
muller 1:10,2; 100 yardów dowolny — 
Weismuller 51,1 sek. Arne Borg prze- 
płynął 1000 yardów w czasie 11:39,1, 
a 1 milę ang, w 20:40,1. Jednocześnie no- 
wy fenomen kobiecy: miss Lackie prze- 
plynęła 100 yardów w 1:02, zaś 100 mtr. 
w 1:10. 


wiać „ski-joring”, „bob”, „luge'” 
„bobsleigh“; grać na lodzie w „hockey“, 
w kręgle, w „curking”, Można tańczyć 
kadryle i fox-trotty, na śniegu i na lodzie, 
z łyżwami i bez, Wszędzie pobudowane 
są stadjony, opatrzone- w wszelkie wy- 
myślne urządzenia i sztuczne przeszkody. 

Jakże biednie przy tych splendorach 
wyglądają nasze polskie przedsięwzięcia 
zimowe. A jednak z niejakim nakładem 


pracy, rozumu i kultury mogłoby być ina- 
czej! Tereny karpackie są cudne, a z pi- 
szczy Białowieskiej możnaby uczynić je- 
dyną w swoim rodzaju atrakcję na całą 
Europę. Ale nic nie robimy i pozwalamy 
wszystkim wyprzedzać nas we wszyst- 
kiem. A rezultat — że wleczemy się w o- 
gonie reszty świata nawet tam, gdziebyś- 
| my mogli poczesne zająć stanowisko 


kan] 


Wyścig „gazeciarzy” pa 


Zwycięzca biegn p, Flshaut pierwszy przyby». 


Oryginalne zawody  „kolar- 
skio“ zorganizowały niedawno w 
Paryżu dwa miejscowe dzienni- 
ki: „L'Tntransigeant* i „L'Echo 
des Sports": uliczny wyścig ko- 
larski kolporterów pism codzien 
nych. „Zawodowi* ci cykliści, 
którzy po kilka razy dziennie u- 
rządzają podobne wyścigi z po- 
trzeby, startując z przed gma- 
chów redakcyj i na najlndniej- 
szych ulicach zawzięcie walczą 
o nieoficjalny tytuł mistrza w 
swym fachu, raz wreszcie nzy- 
skali możność sprawdzenia 
swych zdolności i sił, według 
przepisów obowiązujących w 
sporcie, 

Na starcie zjawiło się 180 kol- 
porterów na rowerach, obarczo- 
nych normalnym ładunkiem ga- 
zet, Sensacja niebywała. Setki 
kolporterów i ulicznych sprze- 
dawców gazet wypełniały chod- 
niki wzdłuż „trasy“ wyścigu, gło 
śnemi okrzykami zachęcając do 
zwycięstwa zawodników, któzy 
i tak, mając już dawno „na pień 
ku*, nie żałowali sił i zdrowia, 
by pierwszym stanąć u mety. 

Po zaciętej walce, tytuł mi- 
strza zdobył Flahaut którego 
podobiznę uwieczniły fotografje. 
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Źwycięzca zawodów gazeciarzy p. Fiahaut 


Europy dla Polski 


w 1927 r. 


Co pisze prezes międzynarodowej federacji hokeyowej p. Paul 


Loicq o drużynie 


Prezes P. Z. hokey'owego na lodzie p. 
Zmajdowski otrzymał niezwykle charakte- 
rystyczny i cenny dla sportu polskiego Ist 
od prezesa międzynarodowej federacji ho- 
key'owej, który w przekładzie poniżej po- 
dajemy: 

„Pierwszy mój list sportowy, jaki piszę 
po moim powrocie z Davos i amonix, 
Skierowuję do szanownego pana, by dać 
wyraz wielkiemu wrażeniu, jakie na mnie 
wywarła polska drużyna hokey'owa, Niech 
mi pan wierzy, że w tem co piszę niema 
ani słowa pochlelbstwa, lecz przeciwnie. 
jestem szczęśliwy, że mogę z największą 
szczerością powinszować polskiemu związ- 
kowi hokey'owemu wspaniałego występu 
drużyny, którą wysłała do Davos. Gracze 
polscy, po których na początku turniin 
bardzo wyraźnie znać było brak treningu 
okazywali się coraz lepszymi z meczu :a 


hokeyowej Polski 


mecz i mamy najgłębsze przekonanie, że 
po tygodnicwym treningu na mieiscu przed 
łurnieiem, drużyna polska weszłaby do fi- 
nału, Przekonanie to zresztą dobitnie po- 
twierdzają świetne wyniku uzyskane przez 
nią w Wiedniu i w Pradze. Weszliście na 
dobrą drage i byłoby szkodą nieodżałowa- 
ną, gdybyście zatrzymali się na tej drodze 
postępu, gdyż po dobrym treningu druży- 
nowym i poważnem przygotowaniu indy- 
widualnem graczy, wasza lrużyna będzie 
mogła poważnie myśleć o zwycięstwie, — 
Sprawiłoby mi największą radość, gdybym 
mógł jej wręczyć w przyszłym roku w Wie 
dniu puhar mistrzostwa Europy. Już z gó- 
ry cieszę się z tego tembardziei, że polacy 
po za swą wartością, jako łyżwiarze i gta- 
cze, wykazali wspaniały duch sportowy. — 
Ich postawa na boisku ziednała im sympa- 
tję publiczności i szacunek przeciwników", 


$ Hillyar 
gą Wilss, gra mieszana — 
purgo. 
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Aronika 
WYJAZD POLSKIEJ REPREZENTACJI 
HOKEYOWEJ DO SZTOKHOLMU, 
WARSZAWA, 10 lutego. W dniu wczo- 
rajszym wyjechała polska drużyną ho- 
key'owa na igrzyska północy do Śztokhol- 


mu w następującym składzie: Czapliczi. 
Kowalski, Żebrowski, Kulej Tupalski, 
Adamowski, Rybak, Nowików (Polonia), 
Szczerbowski (TKS—Toruń] i; Semaden: 


iako kierownik ekspedycji. 


MISTRZOSTWO ŚWIATA W JEŹDZIE 
SZTUCZNEJ DLA PAŃ, 


„ SZTOKHOLM, 11 lutego. Mistrzostwo 
świata w jeździe sztucznej dla pań zdo- 
była po raz piąty od roku 1922 wiedenka 


«pani Jaros-Szabo 340,9 pkt. przed trzyna- 
istoletnią Sonią Henie (Norwegja) 9-3-1 p. 


angielką Shaw, niemką Eockl i szwedką 
Johanson. 


MISTRZOSTWO AUSTRJI W NAR- 
CIARSTWIE. 


WIEDEŃ, 11-go lutego, Mistrzostwo 


W Austrji w biegu narciarskim na dystan- 


sie 16 kim. zdobył Blomseth w czasie 


:07:13. 


TURNIEJ TENNISOWY NA RIWIERZE. 
NICEA, 11 lutego. Finały turnieju ten- 


#aisowego dały następujące wyniki: pano- 
wie de Morpurgo ( 


ochy 9), panie Len- 
anowie parami — Morpurgo i 
(anglik), panie parami—Lennet i 
Lenglen i de Mor- 
Turniej Carlton Club w Cannes 
rozpoczął się w dniu 9 b. m, Mecz Len- 
glen — Wilss spodziewany jest na 14 b,m. 


glen, 


„KRÓL FOOTBALOWY“ SCHAFFER 

PRZENOSI SIĘ DO HISZPANJI. 

WIEDEŃ, 11 lutego. Jak się dowiadu- 
jemy, słynny piłkarz węgierski Alfred 
Schaffer, zwany ogólnie „królem footba- 
lu", przenosi się do FC Barcelona, jako 
trener i gracz. Schaffer grał najpierw w 
M. T. K. (Budapeszt), następnie w FC 
München, potem w Wiener Amateure, 
wreszcie w praskiej „Sparcie“, 


BOKSERSKI MECZ KOBIECY. 
LONDYN, 11 lutego, Na ubiegłą nie- 


dzielę zapowiedziano wielką sensację, 
mianowicie wielki mecz bokserski pomię- 
dzy dwiema paniami. Spotkanie to jednak 
nie doszłe do skutku, ponieważ policja 
przed samym meczem odwołaał go z roz- 
porządzenia min. spraw wewnętrznych. 


ZAWODY KOLARSKIE Z OKAZJI 
KONGRESU UCL 


PARYŻ, 11 lutego. Z okazji kongresu 
kolarskiego zorganizowane zawody dały 
następujące wyniki: mecz szybkości: 1) 
Faucheux, 2) Michard. Bieg za motora- 
mi: 1) Linart. Cross cyclo-pedestre — F, 
Pellisier. 


SZWALNIA 


T-wa Ochrony Kobiet 


Łódż, Piotrkowska 104=a 
Szyje bieliznę 
męską, damską, dziecinną i pościelową 
oraz 
KOŁDRY i ABAŻURY. 


DZIERGANIE DZIURE, 
kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zna- 
czenie i plisowanie. 


PIERZE i PUCH 


i pościel na zamówienia. 
Ceny przystępne. 
SWEET "PE EESE ONES OE DTS 


Pierwszy w Europie Specjalny Zakład 
prawdziwego 


Ketiru Leczniczego 


nagrodzony 35 najwyższemi nagrodami (osta* 
tnia na Zjeździe Lekarzy i Przyrodników 
Polskich w Warszawie 1925 r.) 


KLAUDJI SIGALINY 


Anemia, cho2 by żołądka, nerek, dróg oddecho 
"i wych, rekonwalescencja. 9250 — 


Narutowicza (Dzielna) Nr, 6. Tel. 46-40 
Dostawa ketiru do domu pp lekarzom ustępstwo 


sGŁOS POLSKI” 
Lódź 
12 lutego 1926 r. 


GAZETA 


Olbrzymia tranzakcja n 


pa 


ANDLOWA 


LEZ EOE 


a25mili. dolarów Rynek pieniężny 


mogłaby być uskuteczniona w Rosji przez Koncern Fitingonów 
tylko wówczas, gdyby rząd polski zagwarantował 3/4 tej tranzakcji 


Otwarcie izby polsko-sowieckiej w 
Warszawie oraz spodziewane w końcu b. 
m, otwarcie izby talkiej w Moskwie, po- 
byt przedstawicieli rosyjskich ster gospo- 
darczych w Polsce, bliskie już podjęcie ro- 
kowań o traktat handlowy i umowę tran- 
zytową — wszystko to stanowi szereg po- 
mysłowych posunięć « wydarzeń. 

Na marginesie kryzysu gospodarczego 
są to bezwzględnie czynniki dodatnie, 
środki prowadzące do wzmożenia nasze- 
go eksportu, rzucenia znacznych ilości to- 
waru na bliski rynek, który można będzie 
opanować. Nie jest pustym dźwiękiem 
„wschodnie nastawienie" łódzk. przemy- 
słu włókienniczego, ani też znajomość ryn- 
ków rosyjskich — są to argumenty poważ- 
ne w walce konkurencyjnej, w całoksztat- 
cie wysiłków, skięrowanych ku wzmoże- 
miu eksportu. Są jednak plamy ma słońcu. 
Bolszewicy jeżdżą, zwiedzają, są b. ser- 
deczni, bankietują, rozpowiadają o swych 
dla Polski sympattjach.... i nic nie kupują. 


Wyłania się też druga mie mniej cieka- 
wa kwestja: sprzedawać, czy nie sprzeda- 
wać? 

Warumiki, narzucane przez sowiety 
przy poszczególnych tranzaloojach mie są 
bynajmniej zachęcające! 

Różne w tej sprawie możnaby zebrać 
opimje, 

Niejeden z przedstawicieli przemysłu 
włókienniczego traktuje zagadnienie ham- 
dlu z Rosją w sposób następujący: 

— Wobec znacznego zmniejszenia się 
naszej wewnętrznej konsumcji, wywołane- 
go ogóln. zubożeniem i zrujnowaniem ku- 
piectwa, oraz potrzeby dłuższego czasu na 
dojście konsumefi do stanu normalnego, u- 
trzymamie fabryk w ruchu 4 zatrudnienie 
robotników może być uslrutecznione jedy- 
nie drogą wzmożonego eksportu, w tym 
też kierunku musi być skierowany połą- 
czony wysiłek tak czynników rządowych, 
jak też kół przemystowo-handłowych. 

Jeżeli się ma w kraju blisko 400.000 
bezrobotnych — nie można medytować, 
trzeba sprzedawać nawet na gorszych wa- 
rumkach! 

Należy tedy zwrócić uwagę na pewne 
koncepcje przemysłowców, które zawarte 
żostały w złożonym przed paru dniami 
min. przem. i handlu memorjale sp. akc. 
wyrobów bawełnianych T. K. Poznańskie- 
go oraz włókienniczej sp. ake. N. Eitingon 
i S-ka. Memoriał ten, nie poruszając w da- 
nej chwili całokształtu zagadnienia eks- 
portowego, oraz środków, jakimi ten eku- 
port mógłby być powiększony i utrwalo- 
ny, porusza wyłącznie aktualną obecnie i 
realną sprawę, dotyczącą eksportu do 
Rosji sowieckiej wyrobów włók. z Łodzi. 

Największa amerykańska firma dla 
handlu futrami — Eitingon Schild Co. w N, 
Yorku, w skład której wchodzi spółka ak- 
cyjna wyrobów bawełnianych N. Eitimgon 
i S-ka w Łodzi, zawarła w styczniu r. bież, 
umowę z sowietami na kupno futer w Ro- 
shi na sumę dolarów 8.000.000. Jednocze- 
tnie p. N. Eitingon, który występował w 
tmieniu Eitingon Schild Co., korzystając 


A A W 0000 mamaaa 


a zawarcia tej dużej tranzakcji eksporto- | ku 


wej w Rosji (futra), rozpoczął rokowania z 
sowietami również i o import do Rosji wy- 
ropów włók, na znaczną sumę, dosięgają- 
cą aż 25.000.000 dolarów (dostawa roczna). 

Niestety, sprawa powyższa nie została 
dla różnych względów załatwiona pomyśl- 
mie i umowa z sowietami została w rezul- 
tacie zawarta na sumę znacznie zmniejszo- 
ną (1.500.000 dolarów) — wyłącznie na 
przędzę. z 'dostawą takowej w przeciągu 
dwóch do trzech niiesięcy. 

W memorjale powyższym omawiame są 


warunki na jakich tranzakcia powyższa | 


mogłaby przyjść do skutku, po waże 


„odnośnych resortów państwowych. 


Z O A B.B 


Chodziło mianowicie o zagwarantowa- 
nie przez państwo trzech czwartych całej 
tranzalkcji, a więc o sumę bądź co bądź 
bardzo znaczną. 

Zresztą nie byłoby może w tem nic 
nadzwyczajnego: Bank gospodarstwa kra- 
jowego może gwarancję taką zrealizować, 

Jeżeli rząd wypłaca znaczne sumy na 
fundusz bezrobocia — powinien również 


zmaleźć pieniądze na poparcie eksportu. 
Chodzi r j o sam fakt pewnej nieuf- 
mości sfer gospodarczych, pewnej rezer- 


wy. Więc cóż czynić? Sprzedawać sowie- 
tom, czy nie, 

Tranzakcje muszą być realizowane o» 
giędnie, a poparcie rządu musi być realne, 
konkretne, 

Rząd właściwie do tej pory zbytnio 
przemysłem włókienniczym się nie intere- 
sował, nie szkodził mu, ale i nie pomagał, 

Tedy powinien już naprawdę zacząć 
pomagać! 

Czas chyba po temu najwyższy! 

(-- 


Jak wpływają podatki w styczniu 


Według zestawienia tymczasowego, 
sporządzonego przez ministerstwo skar- 
bu, podatki bezpośrednie przyniosły w 
pierwszej dekadzie stycznia r. b. 8,4 mil- 
jonów złotych, w drugiej — 12,5 miljonów 
Z. w trzeciej — 15,9 miljonów zło- 
tych, 

Podatki pośrednie w pierwszej deka- 
dzie stycznia dały 3,5 miljonów złotych, 
w pa a — 4,2 miljn. zł, w trzeciej — 
4,6 miljonów złotych. 

Opłaty stemplowe w pierwszej deka- 
dzie stycznia przyniosły 2,8 miljonów zło- 


tych, w drugiej — 3,2 miljn. zł., w trze- 
ciej — 3 miliony złotych, 

Monopole dały w pierwszej dekadzie 
stycznia 13,9 miljonów złotych, w dru- 
giej — 10,8 miljonów złotych, w trzeciej— 
13,9 miljonów złotych. 

Ogółem w trzech dekadach stycznia 
wpł z danin i monopoli przyniosły 
99,3 miljn. zł., przyczem wpływy te z de- 
kady na dekadę wzrastały: w pierwszej 
dekadzie wyniosły one 28,7 miljn. złotych, 
w drugiej — 31 miljonów złotych, w trze- 
ciej — 39,6 miłjonów złotych. 


Handel włókienniczy 


zabezpiecza się przed 


Centrala związku kupców utworzyła 
przy sekcji włóknistej wydział informacji 
o niewypłacalńości, mający na celu wza- 
jemne uchronienie się wszystkich kupców 
branży włóknistej od niewypłacalności lub 
eż e niesumienności poszczególnych 
irm, 

Wydział prowadzi dokładną  rejestra- 
cję wszystkich firm branży włóknistej, 
które: 1) dopuściły do protestu własnych 
weksli, 2) nie Skia weksli z ich ży- 
rem. 
Każdy członek sekcji włóknistej ma o- 
bowiązek podać do wiadomości wydziału 
informacyjnego posiadane przez się dane 


niewypłacalnościami 


o niewypłacalności jakiejkołwiek firmy, 
prowadzącej na całym obszarze państwa 
polskiego handel wyrobami włóknistymi. 


Listy mniewypłacalnych kupców rozsy= 
łać się będzie bezpłatnie wszystkim człon- 
kom sekcji, opłacającym ustalone pobory. 


Na żądanie wierzyciela, sekcja posyła 
monity dłużnikom, mające na celu współ- 
działanie skutecznemu regulowaniu należ- 
ności pomiędzy członkami, 

Monity opłacane są w wysokości 5 i 
10 zł, i załatwiane są tylko w drodze oso- 
bistego porozumienia z radcą prawnym 
sekciji, 


Dyskonto prywatne w Lodzi 


Na prywatnym rynku dyskontowym 
w dalszym ciągu daje się odczuwać brak 
materjału wekslowego. 

Coprawda w związku z ożywieniem 
w handlu wyrobami włókienniczymi obieg 
wekslowy znacznie się zwiększył, wsku- 
tek jednąk ostrożności ze strony przemy- 
słowców, przyjmowane są przez nich je- 
dynie weksle finansowo pewnych firm, 
takie zaś weksle znajdują ujście w Ban- 
ku Polskim, względnie w innych bankach 
prywatnych, 


Wskutek takiego stanu rzeczy prze- 
prowadzono ostatnio nieliczne tylko tran- 
zakcje dyskontowe, przy których stopa 
wynosiła 3—4 procent w stosunku mie- 
siecznym. 

Również i akcepty dolarowe pojawia- 
ły się w minimalnych ilościach, co przy 
znacznem ofiarowaniu gotówki ze strony 
dyskonierów miało ten skutek, iż stopa 
dyskontowa obniżyła się przy spienięża- 


niu akceptów  dolarowych do 1 i trzy 
czwarte — 2 procent w stosunku mie- 
sięcznym. (z) 


Po podwyżce cen przędzy 


Wyniesia ona parę procenf 
Onegdaj odbyło się zebranie w związ- 
eksportowym, na którem omawiano 
sprawę podwyżki cen na przędzę baweł- 
niang. 

Podwyżka ta wyniosła parę procent, co 
jednak może mieć pewien wpływ, ponie- 
waż przędza jest w swoim rodzaju artyku- 
łem pierwszej potrzeby, 


„Solidna“ firma 


W swoim czasie firma 
Lublina zaprzestała płacić swe protesty w 
Łodzi. Obecnie przybyła do Łodzi żona 
właściciela firmy, która pode'muje zakup 
znaczniejszych ilości manufaktury, płacąc 
za nią gotówką. W związku z tem zamie- 


lubelska 
„H. Sinegr" z 


|rza wydz. ochr. kredytu przy stow. kup- 
ców m. Łodzi wystąpić przeciwko wymie- 
nionej firmie. 
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Dolar w bodzi 


W dniu wczorajszym kurs dolara w 
obrotach pozagiełdowych wykazywał po- 
ważne wahania, Dopiero w godzinach 
przedwieczornych nastąpiło pewne uspo- 
kojenie. Najwyższy poziom kursu noto- 
wano w godzinach porannych kiedy to 
kurs wynosił 7.90, W ciągu kilku następ- 
nych godzin poziom kursu obniżył się do 
7.50, następnie zwyżkował do 7,75, aż 
wreszcie w godzinach przedwieczornych 
ustalił się na poziomie 7,60 w płaceniu, 
7.63 w oddawaniu. 


Co się tyczy przyczyn ostatnio noto- 
wanej zwyżki, to słusznem wydaje się 
twierdzenie, iż jest ona wynikiem przesi- 
lenia rządowego, wiadomo bowiem, jak 
czułą ną wszelkie zaburzenia życia poli- 
tycznego jest giełda nieoficjalna. 


Kursy oficjalne giełdy warszawskiej 
pozostały w dniu wczorajszym  niezmie- 
nione (rz) 


Połączenie przedsiębiorstw 
hutniczych na Górnym Slasku 


Z Katowic donoszą o podjęciu roko- 
wań „Katowitzer Bergwerke und Hutten 
Akt. Gesellschaft" z niemiecką hutą „Bis- 
marka” w sprawie połączenia tych dwu 
wielkich przedsiębiorstw. Powodem tego 
ma być ogólny kryzys w hutnictwie, a 
w szczególności mała pojemność rynku 
wewnętrznego Polski. Pertraktacje są 
obecnie w toku, ale decyzji spodziewać 
się można dopiero za kilka tygodni. Rów- 
nież i z województwem śląskiem prowa- 
dzone są w tej sprawie pertraktacje. 


Eksporf drzewa przez 
Gdańsk w r. 1925 


Według danych statystyki kolejowej, | 
w r. ub, przewieziono z Polski do Gdań- 
ska w roku 1925 — 780.597 tonn drzewa. | 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
12 latego 1926 r. 


Warszawska gielda arzędowa. 


WARSZAWA, 1l-go lutego (Pat). 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
nastepujace: 


Dolary 7.30 
Franki franc. — — 


C7EKI. 


Na 
były 


Belgja 

Holandja 292.90 

Londyn 35,56 

N. York 7.30 

Paryż 27— 

Szwajcarja 140.70 

Wiedeń 102.75 

Włochy 29.50 

Sztokholm —— 

Kopenhaga —.— 

Praga 21.61 

Pożyczka dolarowa 606.0 

10 proc. pożyczka kolejowa 120. — 

Pożyczka konwersyjna 34,50 

8 proc. pożyczka złota 100.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
kie 24.00 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 33, — 

5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen= 
ne 21.50 

złotowe — — 


Gieda akcjowa 


Bank Zachodaż 1 
Bank Zarobkowy 4 
Spies 2.10—2.15 
Elektryczność 1.58 
Siła i Światło 0.20 
Częstocicoe 0.87 
Gosławice 1.20 
Cukier 2.20—2.17—2.-20 
Łazy 0.07 

Weẹgiel 2.08—2.16 
Nobel 1.55 

Liipop 0.69—0.70 
Modrzejów 2.25 
Norblin 0.83 
Ostrowieckie 4.96 
Parowozy 0.22—023 
Radzki 095—0:99 
Starachowice 0.89—0.90—0,50 
Ursus 0.64 
Zawiercie 6.65 
Żyrardów 8.25 
Borkowski 6.65 
Jabłkowscy 007 
Fitzner 1.35 

Wulkan 0.80 


Notowania złotego: 


W dniu 10-ym lutego 1928 & 
Za 100 złotych: 


Zurych 70,50 
Londyn I8—= 
New York —— 
Berlin 56.60—56 08 
wypłaty na Warszawę 56.60—:8 90 
Gdańsk 70.86 — 70.84 
wypł, na Warszawę 70.76 — 70.84 
Wiedeń czeki 96 55—97,05 

5 banknoty 95.50—968,50 
Praga 458 00 


Urzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 11-go lutego (Pat), Na dzi+ 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
w 4.lde nach gdańskich: 


100 marek Rzeszy 125.276—1235 584 
100 złotych polskich 70.66—70 84 
Czek na Londyn 25.21.00 
100 dolarów 518.85—520,15 


Notowania giełdowe w Pary żn. 


PARYZ, 1f'go lutego (Pat) Zamknięcie 


giełdy 

Londyn » 151.78 
N. Jork 27.14 
Belgja 125.40 
Hiszpanja 38275 
Szwajcarja 523,75 
Włochy 108 35 
Holandja 1087,00 
Danja — m 
Norwegja —— 
Rumunia 11 

Szwecja 725.75 


Notowania piełdowe w Londynie. 


LONDYN, 11-go lutego. (Pat) Zamknię 


cie giełdy. 

Nowy-jork 4.36 

Holandja 12.13 75 
Francja 151.45 
Beldja 106 85 
Włochy 120.50 
Niemcy 20 

Szwajcarja 25.25.50 
Hiszpanja 54.45 
Portngalja 2.55 
Danja 19.57 
Szwecja 18.15.75 
Norwegja 25 91 
Helsingfors 195 12 
Praga 164.18 
Wiedeń 54.55 
Warszawa 36.00 
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ZARZĄY „TOWARZYSTWA WYROBÓW WEŁNIANYCH 
MAKSYMILJAW SZYFFER w Łodzi” Sp. Ake. 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że we wtorek dnia 9 marca 1926 r. 
o godz. 4-ej po poł. w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 187 odbędzie się 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym: 


1) Ustalenie kapitału zakładowego 
2) Zatwierdzenie bilansu w złotych na dzień 1 stycznia 1925 r, 


Łódź dnia 10 lutego 1926 r. 765—1 


Nr. 45 


Woda -- to wróg tkaniny 


przemienia bowiem najlepsze materjaly 
wełniane na ścierkę, Tworzy Się przy- 
tem nie dające Się niczem wydiądnać 
mydło wapienne, które do reszty niszczy 
materiał. Pralnia Chemiczna — Keilich 
i Golda — Piotrkowska 147, nowa tilja 
Piotrkowska 67, stosuje najnowszy 
sposób chemicznego „suchego prania“ 
i zaopatrzyła się w tym celu w bardzo 
kosztowną amerykańską  maszynerje. 
"BE Nasze wykonanie zdumiewa klijentów, 
a nasze ceny jednają nam coraz to no- 
wych przyjaciół. 


ZARZĄD 
Fabryki Wyrohów Wełnianych i Bawetnianych 


Spółki 
s AkKcyjnej 


M.i I. PIKIELN 


w Łodzi, 


zawiadamia pp. akcjonarjuszów, {że dnia 2 marca 
1926 r. o godz. 5=ej no poł. w lokalu Zarzątu 
przy ul. Moniuszki N£ 2 w Łodzi, odbędzie się 
nadzwyczajne 7 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Wybór przewodniczacego, 

2) Zatwierdzenie przeszacowania majątku Spółki 1) GRE 
bilansu otwarcia w złotych na dzień 1 Stycznia 
1925 r., ustałenie wartości kapitału zakładowego | W 
i zapasowego w złotych iak również ilości i no: 
minalnej wartości akcji Spółki, A 
Uchwalenie zmian Statutu Spółki w zwiazku z | igs 
przeszacowaniem maiatku. F $ 


za z w 
"p> à " FSW y 


Fabryka wyrobów 
towarów jedwabnych, 


Baezność Panie! 


Ła23zł. 


można się nauczyć 


Kursa siikowo Wiedza“ 


5) pod osbistem kierow. 


Profesora Bogusława. Butrymowicza 


U y= me on bal EL rr RÓ SP. AKC. W ŁODZI, s Kraków, ul. Studencka b. 14 | Gotwania prak. 
5) Wybory uzupełniające, o D jad WPISY NA DRUGIE | tycznie i teore- 
6) Walec. ulica Juliusza Nr. Ó|8. B| "osocze SZKOLNE sste | tycznie tyko zre- 


dukowane pracow 
nice To wszystko 
w przeciągu jed- 
nego miesiąca u 
znanej nauczyciel» 
ki kroju 1. szycia, 
F! Grynblat. Pañ- 
i 9 dż + Za- 

sy O M=li 
E 527. Ż 701-1 


Dr Ludwik Falk 


Nawrot RA 7, 
Choroby skórne i 
weneryczne 


Lezenie Ręntgenem 

kwarcową lampą 

przyjm. od 10—12 
5—7 


Telefon 28-07. 


Kursa obejmują: 


Pp. Akcjonarjusze, życzący sobie wziać udział| R 
w zebraniu, zechcą na dni 7 przed xębraniem zło» || 
żyć swoje akcje lub zaświadczenia w Zarządzie 
Spółki w Łodzi. 


| W razie niedojścia Zebrania do skutku w terminie 
wyżej wymienionym następnie Walne Zebranie odbędzie 
sę w dniu I9 marca 1926 r, o tejże porze i w tymże 
lokalu i będzie prawomocne bez względu na ilość reprezen- 
towanych akcji 785—1 


D Kursa maturyczne, gimnazjum kla» 
ES |syczne, humanistyczne, neohumanisty- 

ł|czne 1 matematyczno przyrodnicze 1 
roczne i 2 letnie. 

2y Kurs niższej szkoły średniej w za- 
kresie 4-ch klas 

5) Kurs seminarium nauczycielskiego 
jednoroczny i dwuletni. 

4) Kurs szkoly handlowej jednoroczny 
i półroczny 

5) Analogiczne kursa pisemne wszy- 
stkich typów zapomocą świeżo przez 
fachowych profesorów opracowanych 
Kt | skryptów, wskazówek i programów na» 
A | uki, połączone zostały z Kursami zbio» 


rowemi w Krakowie i prowadzone sa 


przyjmuje do wyrobu zarobkowo wszelkie gatunki tKa- 
nin jedwabnych i półjedwabnych oraz wszelkiego ro- 
dzaju surowców, jedwabi naturalnych i sztucznych do skrę- 
cania, nawijania i t. d., pod kierownictwem pierwszorzędnego 
fachowca byłego kierownika znanych fabryK towarów 
jedwabnych u B-ci GEBHARD. 707—2 


sa~ OCZ z 4 UW TZETUL = 


Poszukujemy od zaraz ewent. później 


biegłej Sienotypistki 


polsko-niemieckiej, z średniem wykształceniem szkolnem i 


przez uczących na powyższych kursach 
profesorów szkól średnich równolegle 
z normalnym tokiem nauki tychże 
Kursów, 

Na kursach „WIEDZA” udzielają na- 
uk tylko najwybitniejsze siły fachowe 
gimnazjów krakowskich od 5 do 6 go- 


szenie Fuchs'a a 


to mur, RAR odpowiednią praktyką biurową. Pożądany jest język fran- OR dloni. OrOHOALKÓW ao piki: Dr. med. 
o który oprzeć się może najbardziej BG BR cuski, lecz nie konieczny. Mieszkanie bezpłatne przy fabryce. nia w sekretariacie. Wszelkie potrze. | MUStawa Zand- 
zachwiana firma; nie upadnie nigdy, bne podręczniki do dyspozycji uczniów 


TENEABOUHOWA 


Wólczańska 4, 


Oferty z odpisami świadectw, podaniem referencji i żą- 
danego wynagrodzenia pod: „Thonet-Mundus* Polskie fabry- 


SEP. skoro tylko się zwróci o radę rekla- 


(enic), 
mową do 


Dla wojskowych i inwalidów opust 


Pe A 


AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ BER BĘ ki mebli giętych, S. A., Radomsko, Województwo Łódzkie”. 25 procent. — Wszelkich intormacji Tel. 40—25 
FA EF s, = i ać udziela się bezpłatnie. 567—20 | choroby kobiece i 
pw akuszerja. 


Przyjmuje od % po 
5 po południa 


y 
Dr. med. 


E, EKKERT 


Kilińskiego 143 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 


Na 100 do 150 P. S. 


poszukiwana 
maszyna parowa, lokomobila lub 
„Głosu* sub 
678—3 


| Czy Pani mieszka sama? Q sopa 


A może Paai coś potrzebuje -®| młoda inteligentna pragnie przyjąć 
R z manufaktury? 716—7 prn w lepszym domu zna szy- 
j Na wypłatę! Najwygodniej- cie, roboty ręczne, grę fortepiano- 
sze warunki! Najtańsze ceny jwą oraz gospodarstwo. Oferty do 


$ Crep-de-chine we wszystkich ko- | : 
lorach. tatta, mesalina. aksamit, adm. „Głosu Polskiego“ sub. „Sa- 


motor. Of. do adm, 
„Siła”. 


DYREKCJA 
P nstwowej Szkoły Włókien:iczej 


: = Meg Pr Za RU PS maż" ZEG 
/ *4żm z * « JL saa | d- 4 ue 
LŚ r<e sc Lodoss CC LLDDAĄ A NN 


jedwab na płaszcze. Najlepsze « = Dar w Łodzi moczowych. 
wełniane towary: na damskie (pa: moman BIT przyjmuje do I lutego zapis kandydatów SKoióa-Ga Kia) 
MŁODY, DYPLOMOWANY jj szcze, kostjumy i suknie, jak rów- na kurs wieczorowy 216—5 grii 7, ł 


nież na męskie garnitury, pata i 
M spodnie. biały towar, purpur, prze» 
A ścieradła, ręczniki, obrusy, Kołdry 
watowe i plusz  chustki, sweatry 
Wielki wybór firanek, 
Gotowa damska ! męska bielizna. 
Pończochy, skarpetki i dużo in- 
nych towarów. Poleca 


| LEON RUBASZKIN 


Kilińskieso nr 44. Tel. nr.-36-48, 


WSZYSZY MOGĄ SIĘ uczyć |i technicznych dla metalowców 


NOWY KURS języka FRANCUSKIEGO 

rozpocznie się w piątek, 12 b, m. o g. 

6 wiecz ANGIELSKIEGO w poniedzia: 

lek 15 b. m: o g, 8 w. Opłata miesięczna 

tylko zł, 750 Zapisy codz. od 5—8 
w Gimnazjum, Wólczańska 25. 


LekKarz-dentysta 


L. Gecowowa 
Wschodnia 31 


582—1 przyjmuje 
od 10—12 i od 2—4 i pól po poł. 


W. Łapinowski 


Choroby skórne i 
weneryczne 
i moczopłciowe, 
Gdańska (Dzuga)42, 
Przyjmuje codzi en- 
nie od 7—9 wiecz. 


MŻYNIET- Akwizytor 


możliwie mechanik z pewną już praktyką po- 
szukhiwany. Oferty do „Głosu” sub .„„Akwi» 
zycja*. 722—1 


Lingwistka R. Berman-Singerowa, 


ZERU SBM 


rx 


ogłoszenie 50 groszy. 


Ogłoszenia drobne ya się po 10 r < ; Ogłoszenia dla pozasgcy ch pracy, 

groszy za wyraz, Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów 

cimu OGŁOSZENIA DROBNE Sigman 
1 zł. groszy. 


y 


GRKA 


EDE 
POSZUKUJĘ | 


POKÓJ UMEBLOWANY 


HANDLQWIEC-KORESPONDENT 
do wynajęcia. Radwańska 7, m. 10. 


z długoletnią praktyką, ze znajomością francuskie- 
20, niemieckiego i angielskiego poszukuje posady. 
Pierwszorzędne referencje. Oferty sub; „Rutyna“ 
do administracji „Głosu Polskiego". 752-3 


NAUKA i WYCHOWANIE 
LECONS DE FRANCAIS 


theorie, practique litterature. Piotrkowska 86, 
m, 7, 135 —20-n 


wspólnika z kapitałem od 2 do 4 tysięcy zł. Po- 
siadam lokal i koncesię na prowadzenie zysko9- f 
wnego przedsiębiorstwa. Oferty sub  „Natych- 
miast. 704-2-h 


774—1-m 


POKOJU 


przy rodzinie poszukuje małżeństwo. Oferty z po- 


daniem. ceny: do admiki, n Otan" Polskiego" „podj, 1  «g -- sma = Ob 7 «uga 
MATURZYSTKA OJECH, 769—1-m 1 N AŻURKOWANIE 
udziela lekcji. Ceny przystępne, Wiadomość: An- 4 DONIESIENIA ROZMAITE wykonuję ładnie i prędko, 10 groszy metr. Zie- 
drzeja 32, m. 3 .I p. front, 783-1-n POKÓJ CHOROBY SERCA, lona Nr. 55, m. 9. 172—3 
do wynajęcia. Andrzeja 9, m. 15. 784-1-m | nerwów, przewodu pokarmowego, cukrzyca, ast- 
UDZIELAM — | ma. Lecznica „Salus”, Kraków, Szujskiego. A MODNIARSTWA ZĘ 0 
niemieckiego w zamian polskiego. Oferty do „Gło- POKOJU BEZ MEBLI 655—15- w ciągu 5 tygodmi wyuczain gruntownie. Piotr- 
su“ sub „O. B.“ 711-3-n | poszukuję. Oferty z adresem i warunkami pod Z m. 11. Zapisy przyjmuje od „zc FA 


775—1-m 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 


wyżeł szary | czarne łaty, Mordka szara. Odebrać 


„Bez mebli" do admin. „Głosu'”. 


SPRZENAZ i KUPNO 


KUPIĘ PIANINO 
w dobrym stanie. Oferty do „Głosu Polskiego" 
pod „A. P." 1754-21. 


MASZYNA KRAWIECKA 
męska, Singera, do sprzedania. Przejazd Nr, 46— 
43 p. oł III p, , 166—1-k 


LOKALE, MIESZKANIA 
ELEGANCKO 


umeblowany pokój, centralne ogrzewanie, do wy- 
najęcja. Przejazd 36, m. 4 3-m 


PRZYJMĘ PANA 


do wspólnego pokoju. Karola Nr. 18, mieszk. 3. 
767—1-m 


ODSTĄPIE POKOIK 
z osobnem wejściem, Gubernatorska 26, Wiado- 
mość w sklemie. 778-1-m 
"ERA "YTL Or ERYK | AEE YW O NEA A POZZO TI 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


ELEGANCKI POKóJ 


umeblowany solidnemu panu oddam zaraz. Lipo- 
wa 56, m, 12, front, III piętro, 743—1-m 


ŁADNY POKOIK 
przy rodzinie dla pani izrael. przy ul. Andrzeja 
Nr. 46, m. 11. 746—1-n 


INTERESY HANDLOWE 
KUPIĘ DOMEK 


miurowafty z ogrodem w Łodzi lub okolicy. Oferty 
z dokładnym opisem i warunkami proszę złożyć 
w redakcji pod sub „Domek“ 758-3-h 


SKLEP SPRZEDAM 
z urządzeniem i mieszkaniem Konstantynowska 
57, m. 4 757--1-h 


POSIADAJĄC 
gotówkę nawiąże stały kontakt z solidną firma. — 
Propozycje ned Gwarancja“. 


719-3-h ` 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


za zwrotem kosztów Wólczańska 179 W. Sroczyń- 
ski, 756-1-d 


W PIĄTEK 


o godzinie 7 wieczorem w drodze przez Przejazd 
do rogu Piotrkowskiej i Andrzeja lub w tramwaju 
Nr.9 w kierunku do ulicy Karola zgubioną zosta- 
ła książka II tom „Jan Krzysztof”. Uprasza się 
uczciwego znalazcę © zwrot za nagrodą na Prze- 
łazd 15 do p. Jelenkiewicz. 729-3-1 


W CENTRUM 


miasta wydaję smaczne obiady (na żądanie jar- 
skiej). Adres przez telefon 2-62. 781-3-d 


GIEŁDA PRACY 


OGRODNIK 
z dłagoletnią praktyką. Świadectwa bardzo dore. 
żonaty, bezdzietny, poza ogrodem może się zająć 
czem innem, wymagania skromne, poszukuje o- 
sady. Oferty do „Głosu Polskiego" pod „Energi- 
(A A 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław Magalski. 


| Oferty do administracji 
1172) 1 Ma K" 


SZOFER - MECHANIK 
poszukje posady. Oferty do adm. „Głosn* sub. 
„Mechanik*, 374—3 


POTRZEBNY CZELADNIK 
szewcki na wywrotk hib pasowe. Zgłaszać się 
28 P. Strz. Kan. 12, m. 7. 760-3 


ZDOLNA OSOBA 


mająca kilka lat pracownię, z powodu braku 
mieszkania poszukuje szycia w domach prywat- 
nych, Kraje krojem najnowszym, wykonywuje pra- 
cę elegancko i sumiennie, Oferty proszę składać 
pod „Nr. 2" 1742— 


PANNA KRAWCOWA 


poszukuje posady bony do dziecka na 
dnie. Łaskawe oferty do „Głosu“ stib 


POSZUKUJE SIE 
wychowawczynię - freblankę do dwojg. dzieci. 
„Głosu Polskiego” suh 

173—1 
racgcz"zgm: 


przycho= 
A „PE 


